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Programowe przemówienie Poincarégo 


o sanacji finansowej, stosunku do Kościoła i rewizji planu Dawesa. 


Paryż, 29-10. Na uroczystym ban- 
kiecie w Caen, w którym brało u- 
dział około 500 osób, opmiedzy niemi 
s0 burmistrzów  depantamemiu Cal- 
vados, wygłosił wczoraj Poincare 
wielką mowę programową, zagaja- 
jąc polityczną sesję jesienną przed 
ze jśeiem sę parlamentu. 

Poincare rozpoczął od historycz- 
nego szkicu ewolucji gospodarczej 
Francji i uzasadnienia polityki pro- 
wadzonej przez obecmy gabinet, 
wskazał na dobrodziejstwo sanacji 
finansowej i stabilizacji waluty i 
zwrócił się jpolemnicznie ostro prze- 
ciwko Caillaux, który był twierdził 
publicznie, że Poincare trzymał się 
rzekomo obcych wzorów,  stabilizu- 
jąc framika. 

Premjer francuski podkreśli ko- 
nieczność przeprowadzenia daleko- 
idących oszczędności, zrównoważenia 
budżetu i oświadczył, że nie dopuści 
ani do deficytu, ani do poważnych 
zmniejszeń budżetu przez izbę depu- 
towamych lub senat. 

O artylkkuach 70 i 71 ustawodaw- 
stwa cywilnego francuskiego Poinca- 
re oświadczył, że rząd ._ francuski, 
współpracując z kościołem katolie- 
kim, wychodził z założenia, aby 
wpływy Francji na świecie utrzymać 
w mocy. 

Rząd zamierza popierać towarzy- 
stwa misjonarzy francuskich, które 
wnoszą (kulturę francuską do kolonij 
krajów zamorskich. 

W końcu swego przemówienia pre- 
mjer określił stanowisko Francji w 
sprawie rewizji planu  Davesa, o- 
AROAZ i ah WAKE 


Konferencje w Rządzie. 


Warszawa, 29-10. (Fel. wł.) W dniu 
dzisiejszym p. Bartel konferował z 
marszałkiem Senatu, Szymańskim, 
posłem Kościałkowskim oraz pułkow 
nikiem Pierackim ze sztabu general- 
nego, 

O godz. 6 przybył do prezydjum 
ADEA masih Pilsudski, 
który udał się następnie na zamek, 
gdzie został przyjęty przez p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Wieczorem odbyła się u promjera 
konferencja z ministrami Kiihnem i 
Składkowskim. 


Porządek dzienny 


POSIEDZENIA SEJMU, 

Warszawa, 29-10. (Tel. wł.) Porzą- 
dek dzienny pierwszego posiedzenia 
Sejmu w zbliżającej się sesji został 
Jaż ułożony. 

Jako punkt pierwszy porządku 
dziennego wstawiono perwsze czyta- 
me preliminarza budżetowego. 

Następnie odbedzie się pierwsze 
czytanie ponad 20 przedłożeń rządo- 
wych. 

Trzy ostatnie punkty obejmują 
Sprawozdania komisyj sejmowych w 
sprawach zapoczątkowanych jeszcze 
podczas poprzedniej sesji. 


Nominacja Fr. Potcekiego 
NA DYR. DEPARTAMENTU. 


Warszawa, 2910. (Tel: wl.) Na o- 
*tniem posedzenu Rady mnistrów 
Adatwiono sprawę nominacji współ- 
pracownika „Czasu, p. Franciszka 
l otockego na dyrektora deprfamentu 
Wyznań, j 


świadczając m. in.: Dotychczas sta- 
raliśmy się za wszelką cenę utrzymać 
pokój powszechny w świecie i zbli- 
żyć powaśnione narody do siebie, 

UERRDSZE OPOCZNA OE WEZ | TWITTYWRCCYWA 


q= 


Polski Przemysł Gumowy T.A. 


| 


Na drodze tej napotkabi ci, którzy 


pragną pokoju, mnóstwo poważnych 


trudności. 


W przyszłych 6 miesiącach będzie: 


w Grudziądzu. | 


„Gra 


alin“ leci 


T ropy. 


Warunki atmosferyczne sprzyjające. 


Nowy Jork, 29.10 Sterowiec „Graf Zep 
pelin“ wystartował w drogę powrotną 
do Niemiec o godz. 1 m. 58 (7.58 według 
czasu środkowo - europejskiego). 

„Warunki atmosferyczne zdają się sprzy 
jać lotowi. Í 

Zeppelin będzie leciał wzdłuż linji u- 
częszczanej przez okręty transatlantyc- 
kie. 

Lady Drummond Hay, która brała u- 
dział w locie z Europy do Ameryki, tym 
razem nie jedzie, 

Natomiast wśród pasażerów znajduje 


| 
| 


i 


Å 


i 


sie jedna kobieta pani Adam. . 

Nowy Jork, 29.10, Sterowiec „Graf Zep 
pelin“, który opuścił lotnisko Lakehurst 
o godz. í m. 58 (g. 7 m. 58,) przeleciał! nad 
Nowym Jorkiem o godz, 5 m. 10 (9 m. 10 
według czasu Środkowo - europejskie- 
go). 

Startowi Zeppelina w Lakehurst przy 
glądały się niezliczone tłumy. 

Sterowiec okrążył hale, wzbił się w gó 
rę i zniknął wkrótce w kierunku półno- 
Gno - wschodnim, 


Walka z hierdością tilansa kandoweo 


Uchwały Komitetu ekonomicznego Rady ministrów. 


Warszawa, 29.10 (Tel. wł). Od kilku 
tygodni komitet ekonomiczny Rady mini 


, strów obradował nad środkami zaradcze 


` 


mi przeciw bierności naszego bilansu 
handlowego, spowodowanej wzinożonym 
importem towarów zagranicznych, wsku 
tek intensywnego rozwoju życia gospo- 
darczego w kraju. 

W niedzielę odbyło się decydujące po 
siedzenie Komitetu ekonomicznego, na 
kiórem po wyczerpującej dyskusji nad 


| sprawozdaniem ministra przemyslu i han 


dlu, powzięto szereg uchwał, zmierzają- 


| 


su handlowego. 
Pozatem przyjęto wniosek ministra rol 
nietwa o wyzyskaniu młynów w Bydgo- 


śszczy dła akcji rezerw zbożowych. Wy 
słuchano referatu ministra Niezabytow- . 


skiego -w sprawie organizacji gospo- 
darstw mniejszej własności ziemskiej i 
przyjęto szereg uchwał, zmierzających 
do zmiany metod pracy w tej dziexlzi- 


è nie, 


Wreszcie przyjęto wniosek ministra 
skarbu w sprawie współdzialania Banku 
Gospodarstwa Mratowego z samorza- 


cych do usuniecia bierności salda bilan- | dami, 


| 


i 


| 


my musieli rozwiązać cały szereg naj 
trudniejszych zagadnień epoki powo- 
jennej. r be A 

Francja zamierza lojalnie wypet: 
nić traktaty i dyplomatyczne kon- 
wencje. 

Francja jednak musi być odbiudo- 
wana. nie może zrezygnować ze Swo: 
ich zasad gwaraneji, które ma w rę- 
ku, a następnie starać się musi o u: 
regulowanie swoich długów. 

Bedziemy przeprowadzali rokowa- 
nia z maszymi sojusznikami i z zain- 
teresowanemi mocarstwami. 

W pertraktacjach finansowych mi- 
gdy nie zapomnimy „o „konieczności 
najdalej posuniętej czujności”. 
AE Y 


Dwa kongresy PPS. 


W SOSNOWCU I KATOWICACH, 


Warszawa, 29-10. (Tel. wł.) Na kon 
gres P. P. S. Nr. 1 wybiera się do 5o- 
snowca około 400 delegatów. Z pism 
warszawskich wybiera się narazie 6 
korespondentów, reprezentujących 
wszystkie kierunki. 

Na kongres P. P. S. Nr. 2 (frakcji 
roworicy jnej) wybiera się do Kato- 
wic 150 delegatów z Warszawy. Lącz 
nie z delegatami grupy śląskiej b. po- 
sla Biniszkiewicza oraz innych świe: 
żo utworzonych ikomitetów stawi się 
w Katowicach na kongresie 200—250 
delegatów. 

Na kongresie w Sosnowcu spodzie- 
wana jest secesja 50—80 delegatów, 
którzy nasiępnie ruszą demonstra- 
cyjnie do Kałowic, W den sposób 
liczba uczestników na obu kongre- 
sach doszłaby do równowagi liczeb- 
nej. 

Wozoraj obradował klub parlamen 
turnv P. P. S$, który zajmował się 


| sprawą prac parlamentu i uchwalił 


5813 i wnieść szereg wniosków, m. in. w 
a” IRRE aS: Z 
maa | dziedzinie samorządowej. Pozatem 


klub potępił rozłam w partji oraz 
nadużywanie nazwy „frakcja rewo- 
lucyjna” przez rozkaanowców. 
Posłowie z P. P. S5., przyznający się 
do udzialu w „frakcji rewolucyjnej”, 
osobnego klubu nie utworzyli, jedy- 
mie wstrzymali w kancelarji sejmo- 


| wej ściągamie składek z ich uposaże- 


nia na fundusz partyjny. Są to posło- 
wie: Downarowicz, Berhecki, Niski, 
Jaworowsk, oraz Szezypiórski. Moż- 
liwe, że grupa ta powiększy się o po- 
słów: Chudego, Paczka, Smulikow- 
skiego oraz Praussową. 
Charukierysiyczne je, że znany 
Płisudczyk, posel Wejtek-Malinowski 
zadeklarował swoją lojalność w sto- 
sumku do wladz centralnych parti, 
Również zawiodły rozłamowców na- 
dzieje na przychylność marszałka Da 
szyńskiego, który ma wysłać na kon- 
gres P. P. 5. w Sosnowcu telegram z 


życzeniami. 


Przed wyborami 
DO 12B ROLNICZYCH. 


Warszawa, 29.10. Wybory do Izb rolni 
czych odbędą się na wiosnę 1929 r. 

Obecnie Ministerstwo rolmictwa przy: 
stępuje do opracowania przepisów wy: 
kouawczych. (AW). 


Przepowiednia Pima. 


Wediug Pima we wtorek po chmur 
nym i mglistym ranku nastąpić ma row 
pogodzenie, Nieco chiodniej. 

a 


Ne. 


NPEZDADCRE risme. 


PRZEGLĄD PRASY 
Polska i Czechosłowacja. 


W związku z rocznicą 10-lecia nie- 
podległości Czechosłowacji, „ABC“ 
pisze, że warumiki rozwoju Qzecho- 
słowacji były korzystniejsze, amiżeli 
nasze: 

Ani Czechy, ani Słowaczyzna nie prze- 
szły przez wojnę, nie wspominając już o 
akcji przeciw Węgrom. Musiały jednak o- 
panować wstrząs bolszewicki, Zagospoda- 
rowali się tedy o wiele szybciej niż my. 
Wysiłek swój skierowali na wewnętrzną 
organizację, wzmożenie dobrobytu, pod- 
niesienie kulturalne. Dorobek ich pod 
tym względem jest wręcz imponujący. 

Z drugiej strony na terenie polityki za- 
granicznej starali się być zawsze uktyw- 
mi, gdzie chodziło o utrwalenie pokoju i 
o obronę traktatów pojaca które i 
Czechosłowacji i Polsce dały niepodle- 
ałość. Kierunek polityki państwowej jest 


faktycznie od początku jednolity. Masa- į 


ryk, trzykrotnie obrany prezydentem pań | 


stwa, kieruje niem pieczołowicie. Nad po- 
lityką zagraniczną czuwa niezmordowany 
Edward Benesz. Z trzech twórców polęgi 
państwowej brak tylko Słowaka. Milana 
Sztefanika, który stworzył zręby armji 
' czeskosłowackiej. | 
Polska i Czechosłowacja poza niewąt- 
pliwym sentymentem. poza tradycjami, 
póza wspólnemi przeżyciami historyczne- 
mi, posiadają bardzo zbliżoną budowę 
społeczną, bardzo zbliżoną strukturę go- 
spodarczą, wreszcie wspólne  niebezpie- 
czeństwo niemieckie. Te czynniki łączą 
nas nierozerwalnie. t 
Uczyłem się po polsku i kochałem 
się w ideałach emigrantów polskich, a z 
biegiem czasu — w miarę zapoznawania 
się z dziejami i stosunkami politycznymi 
-- sympatje te zamieniły się w zrozumie- 
nie, że — bez niepodległej Polski niema 
niepodległych Czech — pisał w swych 
wspomnieniach Masaryk. To jest nieoba- 
lona prawda dziejowa. 


Przed obradami 
ELUBU NARODOWEGO. 


Warszawa, 29.10 (tel. wł.) We środę w 
poludnie obradować będzie w Sejmie pre 
zydjum klubu narodowego, a © godz. 5 
popoł. plenum klubu. 


Jak Sejm uczci 
10-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI. 


Warszawa, 29.10 (tel. wł). W dniu dzi- 
siejszym obradowało prezydjum Sejmu. 

Omawiano sprawy techniczne oraz spo 
sób uczczenia 10-lecia niepodległości 
Polski. 

Jak się zdaje, w związku z tą ostatnią 
sprawą, zrealizowana będzie uchwała sej 
mowa w sprawie budowy domu ludowe- 
go w Warszawie, która została powzięta 
dla uczczenia Konstytucji marcowej. 


Program budowlany 
MINISTRA KUBNA. 


Warszawa, 29.10 (tel. wł.). Minister- 
stwo komunikacji na podstawie uchwał 
specjalnego komitetu budowy nowych 
linij ustalilo, iż jako pierwsza z prepo- 
nowanych linij powstanie droga żelazna 
Łazy — Kiwerce, długości 502 klm. 

Linja ta przebiegnie wpoprzek cale 
państwo i będzie miała wielkie znacze- 
mie dla ułatwienia przewozu węgla na 
kresy wschodnie i do Rosji. 

Druga 'z kolei będzie budowana linja 
Lublin — Bełzec, która skróci drogę z 
Warszawy do Lwowa, trzecia zaś Kra- 
ków =- Miechów i Warszawa — Ra- 
dom. 

Oba te odcinki długości 225 kilome- 
trów połączą najkrótszą linją Kraków 
ze stolicą. 


e Nio „M 2 3 
Zamówienia SOWi6GEI8 
W ŁODZI. 

Warszawa, 29-10. Dzisiejsza prasa 
podaje, iż wicepezes sowieckiej misji 
handlowej p. Kopytow wyjechał do 
Łodzi, gdzie zakończyć ma ostatecz- 
nie rokowamia w sprawie wielkiej 
dostawy materjałów włókienniczych 
dla Z. S. S. R. 

Ogólna wartość zamówień wynieść 
ma około półtora miljona dol. (AW.) 


Krółewskie zaręczyny 
W SKANDYNAWJI. 
Bruksela, 29.10. Jak podaje „Le Soir“ 
na podstawie wiadomości, zaczenpnię- 
tych w kołach dobrze poinformowanych, 


mają niebawem nastąpić zaręczyny księ ' 


cia Olafa norweskiego z księżniczką Mar 
ią szwedzką, siostrą księżnej Astrid. 

Książe Olat znajduje się obecnie w O- 
stendzie w charakterze gościa księcia 
Leopolda, przyczem zachowuje jaknaj- 
śriśleisze incaznito. (Pat). 


i 


Wiedeń, 29.10. Przed kilku dniami wie 
deńska policja dokonala aresztowania 
dwóch przybyłych z Polski fałszerzy ak 
cyj, którzy oddani zostali pod” sąd pod 
zarzutem zarazem fałszerstwa papiórów 
wartościowych oraz oszustwa i uczestni 
ctwa w akcji oszustw na wielką skalę, 

Przy tej sposobności ujawniona zosta- 
ła ogólowi niezwykle interesująca spra- 
wa, dotycząca systematycznych od kilku 
łat fałszerstw i oszustw dokonywanych 
na polskich papierach, któremi potem na 
miętnie spekulowano na rynkach berliń 
skim i wiedeńskim. 

Chodzi tu o byle austro-węgierskie' 
papiery wartościowe, które na podstawie 
dekretu z grudnia 1924 r. zogtały zwalo- 
ryzowane w proporcyj 15 zł. za 100 ko- 


ron, 
Prawo konwersji papierów przyznane 


b. 


i ZYGMUNTA MAMLOKA 


wyrażamy najgiębsze podziękowanie 


Aas 


NY: 
KRA 


Kobiety 


„KURJER ZACHODNI" Wtorek 30 października 1928 roku. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie nieodżałowanego 


Nr. 230 


Uwiewńtpczie Talsterswo polskich papierów wariościowych 


wykryto w Berlinie i Wiedniu. 


zostało jedynie obywatelom polskim, al- 
bo obywatelom tych państw, które pozo 
stają wobec Polski w stosunku „mater- 
jalnej wzajemności”, to zn. mocarstw za 
chodnich oraz Czechosłowacji. 

Wskutek tego papiery powyższe mo- 
gly być konwertowane dopiero po uprze 
dnim ostemplowaniu ich w Polsce, 

W okresie krótkiego czasu po dekrecie 
naplynęły dość liczne zgłoszenia o ostem 
plowanie. 3 

Z chwilą jednak załamania się zlote- 
go jesienią roku 1925 zgloszenia te naj- 
zupełniej ustały. 

I wtedy na rynkach wiedeńskim i ber- 
lińskim można było natychmiast zaob- 
serwować ciekawe zjawisko, 

Papiery niestemplowane uzyskaly spe 
kulacyjny kurs czterokrotnie wyższy niż 
papiery stemplowane, na które nie było 


p. 


Zona, dzieci i rodzina. 


odegrają decydującą rolę 


w wyborze prezydenta St. Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 29.10. Dane statystyczne, 
zebrane przez korespondentów ,Associa- 
ted Presse , na całej przestrzeni Stanów 
Zjednoczonych od brzegów oceanu Atlan 
tyckiego do Pacyfiku i od granicy kana 
dyjskicj do Rio Grande, wykazują nie- 
bywaie zainteresowanie szerokich mas 
ludnosci zbliżającemi się wyborami pre 
zydenta. 

Świadczy ono o tem, że wyborcy obu 
plci w przyszłym miesiącu wezmą nieby- 
wale czynny udział w wyborach. 


nych wika, że około 45 miljonów męż 
czyzn i kobiet weźmie udział w wybo- 
rach prezydenta i w wyborach do kon- 
gresu. 


Katastrofy 


WYLEWY RZEK. 


Genewa, 29-10. Po  oberwaniu 
chmur ostatnich dni padały deszcze 
od piątku do niedzieli w całej połu- 
dniowej Szwajcarji. 

W Kantonie tesyńskim rzeki kāta- 
strołałnie wezbrały, powodując ol- 
brzymie powodzie. 

Rzeka Ticino oraz kilka rzek boez- 
nych wystąpiły z brzegów, zalewa- 
jąc znaczne obszary, 

10 klm. na północ od miejscowości 
Bellinzona kolej gothardowska pod 
stacją Castlioni została załana woda- 
mi mna 150 m. długości, właśnie w 
chwili, gdy pociąg kurjerski Medjo- 
lan — Bazylea przejeżdżał przez po- 
most nad rzeką Moesa. 

Na szczęście 
ludźmi, 

Jednakże ruch kolejowy na tej li- 


nji pomiędzy Castlioni a Bellinzona 


banda zbójecka na Wileńszczyźnie 


szerzy postrach wśród ludności. 


Ż- Wilna donoszą: W lasach posław- 
skich w okołicy Wilna grasuje groźna 
banda zbójecka, która budzi postrach 
wśród ludności. ; 

Jak stwierdzono, hersztem tej bandy 
jest niejaki Antuch, który kilka tygodni 
temu zbiegł z jednego z puików stacjono 
wanych w Wilnie. 

Pomimo energicznych poszukiwań, nie 
udaio się wówczas ustalić jego kryjó- 
wki. 

Dopiero obecnie okazało się, że An- 
tuch zebrał kilkunastu podobnych do 


| by kobiet, 
; | dział w zbliżających się wyborach. 
Z zebranych przez korespondentów da §ł 
| dnie przypuszczają, 


j cydującą rolę. (Pat). 


zaire i w okolicach. 


nie było wypadku z ; 


Cyfra ta przewyższa prawie o 14 mil- 
jonów ilość głosów, jaka padła w roku 
1924. 

Pierwsze miejsce zajmuje Nowy Jork 
z 4875.721 wyborców, wówczas gdy w ro 
ku 1924 głosowało tylko 3 miljony 
256.519 osób. 

Następne miejsce zajmują Pensylwan- 
ja, Hlinois, Ohio. 

Szczególnie zwraca uwagę wzrost licz- 
które postanowiły wziąć u- 


Politycy i przedstawiciele władz zgo- 
że podczas wybo- 
rów listopadowych kobiety odegrają de 


żywiołowe. 


został przerwany na kilka dni. 
Podróżnych transportuje się samo- 
chodami. b, 


WIELKA BURZA. 


Paryż, 29-10. Burza szałejąca nad 
wybrzeżem Francji dokonała gwał- 
townych spustoszeń w porcie St. Na- 


Woda morza wezbrała ponad do- 
tychczasowy najwyższy stan o jeden 
metr. 

Kilka statków rybackich zatonęło. 

Ofiar w ludziach dotąd nie stwier- 
dzono. | 

Kilka większych parowców towa- 
rowych musiało ratować się na pel- 
ne morze ponieważ wicher rzucał 
statkami o bulwary. 

Kilka parowców 
transoceamicznych musiało czekać na 
uspokojenie się burzy zanim mogło 
| dotrzeć do portów francuskich. 


pasażerskich i 


siebie zabijaków, którzy mają poza sobą 
najrozmaitsze zbrodnie. 
Banda ta, składająca się z ludzi nie ma 
| jących już nic do stracenia, postanowiła 
przedrzeć się przez granicę. co jednak 
| zostało udaremnione przez KOP. 
Zbrodniarze są świetnie uzbrojeni i 
posiadają specjalny ręczny karabin ma- 
| szynowy, który Antuch zabrał ze sobą, 
| uciekając z pulku. 
,  Wiadze wszczęty energiczny pościg. a- 
| by zlikwidować groźną bande. 


prawie żadnego popytu. 

I wkrótce potem inne zjawisko zazna 
czylo się już tak jaskrawo, że zwróciło 
wreszcie uwagę wladz policyjnych. 

Oto rynki wiedeński i berliński popro 
stu zaczęły być zalewane niestempłowa 
nemi papierami obligacyj austro-węgier 
skich, mogących podpadać pod ref z 
grudnia 1924 r. 

W Berlinie wszczęto dokładne badanie 
ołiarowywanych na rynkach niestemplo 
wanych walorów i po bardzo przemyśl- 


nych chemicznych procederach stwier- 


dzono, że na papierach tych poprostu 
„wyprane* byly polskie stemple, które 
zresztą, — stwierdzić trzeba, — były 
dość prymitywne. 

Obecnie cała sprawa jest już wyświe 
tlona. 

Jak stwierdziło badanie w Polsce, u- 
tworzyła się banda kilkunastu drobnych 
spekulantów i fałszerzy, którzy dokony 
wali „prania papierów“ i następnie pa- 
piery te lansowali najpierw przez pośre 
dnictwo drobnych kantorów wiedeń- 
skich na rynki giełdowe. 

Dwa dokonane w Wiedniu aresztowa- 
nia to prawdopodobnie początek. 

Zapewne sprawa ta w najbliższych 
dmiach zaimteresuje władzie polskie. 
;kOTOREFADA "IA 


Konkurs awionetek 
W STOLICY POLSKI 


Warszawa, ' 29-10. (Tel. wł.) Dziś 
rozpoczął się ma lotnisku Molkotow- 
skiem Il konkurs aw jonetek zorga- 
mizowamy, staraniem zarządu głów- 
nego LOPP. 

Do zawodów tych zgłoszono rekor- 
dową wręcz liczbę 17 maszyn pol- 


* skiej konstrukcji, wykończonych cał 


i rękami polskich 


kowicie w kraju 


* robotników. 


Konikurs składa sę z szeregu prób. 
jak: startu, lądowana, demontażu, 
wysokości, szybkości. Suma uzyska- 
nych punktów z każdej z tych kon- 
kuremcyj decyduje o lokacie damej 


maszyny. ; 
Zawody potrwają przez trzy, dmi. 


Aresztowanie dyrextorów 
UKRAINSKICH KOOPERATYW, 


Lwów, 29.10. W Żółkwi aresztowano 
dwóch dyrektorów spółdzielni „Sojusz u 
kraińskich kooperatyw”, Ilumema i Bo- 
radyka. Jak się okazało, w czasie zarzą- 
dzonej rewizji, wykryto machinacje na 
szkodę skarbu państwa, oraz na szkodę 
samej spółdzielni. Aresztowanych prze- 
wieziono do Lwowa i osadzono w więzie 
niu. 


Rozpędzony wiec komunistów 
WE LWOWIE. 

Lwów, 29-10. (Tel. wł.) Komunizu- 
jący posłowie „Selrobu” Cham i Wal- 
nicki usiłowali tu wozoraj sprowo- 
kować ekscesy uliczne pod hasłem 
dziesięciolecia „komsomołu . 3 

Hasłem do awantur miał być wieć, 
zwołany do sali kinoteatru „Lew 
przy ul. Skarbkowskiej, na który 
starostwo grodzke odmówiło zezwo- 
lena. "= 

Przybyła na wiec gawiedź, zastaw” 


szy wejścia do kina zamknięte, us 


łowała wiecować pod gołem niebem. 

Zmobilizowana policja rozproszyła 
wiecowników, a gdy usiłowali gro” 
madzić się w innych punktach mia- 
sta, aresztowała 5 przywódców m€- 
sfornego tłumu. 

Posłowie Cham i Walnieki, na Wr 
dok policji, wsiedli do dorożki i ' 
lotnili się dyskretnie. 


Niebezpiecznego baadylę 
UJĘTO W KIELCACH. 


Radom, 29-10. Ujęto w Kielcach 
niebezpiecznego bamdytę włamywe 
cza Zająca. „Bd 

Zając dokonal na terenie powiat r 
Kieleckiego 'i Stopnickiego w osie" 
nich  miesieicach, wspólnie ze svi 
bandą, kilkafziesiąt kradzieży 1 wia 
mań. | 

Bandyci byli uzbrojeni w re 
„weryj i kara'biny. (AW. 
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finięntnny jako: otan niomiockicj polki oiweiawg. 


Normalnie zmiana na stanowisku 
przywódcy obozu politycznego jest wy- 


darzepiem, interesujacem spoleczeństwo. 
wśród którego ten obóz działa. Jeśli za- 


jnteresowanie takie przekracza tę grani- ; 


ve i staje się sensacją do pewnego stop- 
nia międzynarodową , to przyczyny tego 


zjawiska muszą być wyjątkowo ważne. | 


Zjawiskiem takiem zaś stał się nie- 
wątpliwie wybór p. Alfreda Hugenber- 
ga W miejsce znanego hr. Westarpa na 
przewodniczącego niemiecko-narodowej 
partji w Niemczech. 

Hugenberg jest 1 
wszech miar interesującą. Mimo swoieh 
641. dotychczas na zewnątrz bardzo rzad- 
ko występował jako połityk. Zajmował 
wybitne finansowo-gospodarcze stanowis 


ka, przedewszystkiem dyrekturę zakła- : 
dów Kruppa, a sławę zdobył jako nie- 


miecki Northcliff, stworzywszy olbrzy- 
mi własny koncern prasy 
(kilkadziesiąt dzienników, tygodników. 
miesięczników, agencyj prasowych). tu- 
dzież znaną w całej Europie wytwórnię 
filmową „Ufę*. Nie wysuwając się na 
zewnątrz (mimo, że od r. 1919 zasiada w 
parlamencie), całą olbrzymią energję i 
środki materjalne zużywa na organiza- 
cję swoich idei politycznych. 

Te idee zaś są na wskroś monarchi- 
styczne i społecznie reakcyjne. Program 
swój, który po wyborze ogłosił w podle- 
głej mu prasie, jest następujący. W dzie 
dzinie polityki zagranicznej jest zdecy- 
dowanym przeciwnikiem traktatu wer- 
salskiego, nie uznaje Locarna. żąda bez- 
względnie jak najrychlejszej rewizji 
granie z Polską. Potępia całkowiice poli- 
tykę p. Stresemanna, która, zdaniem je- 
go, doprowadziła do tego, iż  Anglja z 
Francją z powrotem odnalazły się w 
ścisłej entencie bez Niemiec. Niemcom 
grozi, że staną się pobojowiskiem w naj- 
bliższej wojnie. Występuje stanowczo 
„przeciw planowi Dawesa. Gospodarcze 
położenie Niemiec, jest zdaniem Hugen- 
OTER WAFTOWK" WTZ WIKI: ME CENONE 7 


Swięto światła 
W ZŁOTEJ PRADZE. 

Donoszą z Pragi: 

Jedną z najefektowniejszych imprez 
jubileuszowych z okazji dziesięciolecia 
republiki czeskoslowackiej jest niewątpli 
wie wspaniala iłuminacja Pragi. 

W dniach 27 i 28 października ilumi- 
uacja miasta osięgła swego punktu kul- 
mimacyjnego. Oświetlone były nietylko 
wszystkie gmachy urzędowe, lecz i wię- 
kszość domów prywatnych, tryskając 
blaskiem jak fantastyczne jakieś źródła 
świetlne. Praga tonela doslownie w mo- 
rzu światła, Już o godz. 6 wiecz. zabły- 
sly pierwsze reflektory, rzucające sno- 
py światła na różne budynki historyczne 
wesolemi światełkami różnokolorowemi 
zaśmiały się gustowne girlandy świetlne 
umieszczone na szczytach wyższych bu 
tynków, a dlugie taśmy światła uklada- 
ly się do uroczystych hasel, wypisanych 
na niezliczonych jubileuszowych trams- 
parentach. 

Światło zbudziło Pragę do nowego ży- 
cia. Na ulice miasta wyległy tak nie- 
przejrzane tłumy, jakich od lat dziesię- 
ciu, kiedy do Pragi przyszla pierwsza 
wieść o zwycięstwie rewolucji czesko- 
słowackiej, nigdy tu nie widziano. 

Praga leży na szeregu pagórków, 
wśród których wybudowano poszczegól 
ne części miasta. Płynąca między pagór 
kami Wełtawa podnosi jeszcze malowni- 
czość miasta, które dzięki swym stylo- 
wym budynkom, głównie wspaniałym 
tościołom gotyckim i starodawnym pa- 
łacom, zyskało sobie sławę jednego z naj 
piękniejszych miast europejskich. Pory- 
Wająca jest zwłaszcza panorama starego 
zamku królewskiego „Hradczany“ wraz 
z piękną katedrą św. Wita, którego syl- 
wetę widać ze wszystkich bez wyjątku 
części miasta, Cale Hradczany robiły 
wrażenie jakiegoś zaczarowanego zam- 
SU z tysiąca i jednej nocy. Stojąc na mo- 
ście Karola, odnosiło się wrażenie, iż na 
Wysokiem wzgórzu postawiono potężny 
obraz, wykonany w odważnych linjach 
|! Jaskrawych kolorach przez wielkiego 
istrza pędzła. 

Wszystkie wieże praskie pod dziala- 
nem potężnych snopów Światła, rzuca- 
ych na nie przez olbrzymie reflektory, 
Eoo na ile ujenge ao- IM jak 

miale rzeźby, czarodziejskiem dłu- 

CM wykute z blyszczącego metalu. 
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cbrga groźne. gdyż olbrzymie zadlażenie 
może sprawić, iż przy kontynuowaniu 
obecnego systemu gospodarki, Niemcy 
za dziesięć lat zostaną wysprzedane. W 
dziedzinie socjalnej stoi na stanowisku 
interesów wielkiego i ciężkiego przemy- 


słu. Przedewszystkiem jednak pragnie 


„pielęgnowania ducha niemieckiego“, a 
ten nakazuje likwidację  bezpłodnego 
parlamentaryzmu. Zadaniem niemiecko- 


| narodowych jest organizowanie ponad- 


partyjnych sii gospodarczych i wojsko- 
wych (Hugenherg jest jednym z twór- 
ców i główną finansową podporą Stahl- 
hełmu). W dziedzinie polityczno - ustro- 
jowej jest za jak najrychlejszym po- 
wrotem do cesarstwa. 

Partja niemiecko - narodowa jest co 
do siły liczebnej drugą z rzędu w Reichs- 
tagu. Przy wyborach w maju b. r., po- 
niosła dosyć dotkliwą porażkę. Jeśli mi- 
nio tej porażki wysuwa na czoło swe 
najskrajniejszą prawicowo — jaka tyl- 
ko jest w Niemczech — osobistość, jeśli 
obola nawet tak szowinistycznego junk- 
ra, jakim jest hr. Westarp, to dowodzi 


Potworny czyn prezh 


| ta tylko, że przyszłość Niemiec widzi w 
| arzeczywistnienin programu, wysuwä- 
| nego przez Hugenberga. 

| Republikańska opinja niemiecka wi- 
| dzi w wyborze Hugenberga dowód za. 
ślepienia partyjnego i uważa. że nacjo- 
nalisei niemieccy tym wyborem wykre- 
siili się z możliwości dojścia do wladzy 
wgzłędnie współudziału w rządowej ko- 
alicji. Sądzi nawet, że wybór Hugetber- 
ga nietylko rozłoży jego partję, ale 
wzmocni wydatnie obóz republikański 
w Niemczech. 

Opinja polska popełniałaby wielki 
błąd, gdyby tym sugestjom dawała wia- 
rę. Dla nas wybór Hugenberga jest tyl- 
ko nowym, niezmiernie charakterystyez. 

| nym etapem w konsekwentnym pocho- 
| dize niemieckiej idei odwetowej 
1918, 

Wybór Hugenberga na przywódcę tej 
idei rewanżu w dizesiątą rocznicę kles- 
ki niemieckiej, urasta do znaczenia sym- 
bolu i każę nam czujność naszą ustokro- 

| (nić, 


od r. 
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SZEŚĆ ZASZTYLETOWANYCH TRUPÓW. — MASOWY OBŁĘD RELIGIJNY 
NA WOŁYNIU. — BRAK INTER WENCJI WŁADZ RZĄDOWYCHI. 


(Od własnego korespondenta .Kurjera Zachodniego”). 


Potworny czyn prezbitera sekty go- 
dzinników, albo t. zw. popularnie sztu- 
dystów, jaki się wydarzył w dniu 21 b. 
m. we wsi Śmidyń w powiecie Kowel- 
skim, z grantu fałszywie opisany przez 
niektóre orgamy prasowe i fałszywe u- 
ważany za czyn szaleńca, spowodowal 
mnie, iż udałem się na miejsce zbrodni 
osobiście gdzie miałem sposobnośćstwier- 
zić przyczynę tego sześciokrotnego mor- 
du i jego podłoże. 

A więc, w pierwszym rzędzie należy 
sprostować twierdz enice jakoby mordu 
dokonał szaleniec, Nie, morderca ś. p. st. 


post. Leoma Gąsiora z Wolbromia, ko- 


mendanta posterunku P. P. w Śmidyniu, 
post. Wincentego Marciniaka z Poznań- 
skiego, osadnika polskiego Janusza Em- 
my, chłopa rusińskiego Andrzeja Gery- 
sa i dwojga żydów, malżonków Melame- 
dów, — Juljan Josipow Myzowiec jest 
człowiekiem absolutnie normałsym i czy 
nu swego dokonał z nienawiści religij- 
nej, nie zaś z powodu napadu szału. 


Szczegóły mordu przedstawiają się 
następująco: 

W dniu 21 bm. w lokalu szkoły po- 
wszechnej w Śmidyniu odbywalo się 
branie wiejskie, na którem wójt mial 


dokonać rozdziału ziemi pocerkiewnej 
w ilości 64 ha. W pewnej chwili do sali 
obrad przyszedł prezbiter sztumdy, fu- 
ljan Myzowiec, który zabrał głos i w 
sposób agiłacyjno - komunistyczny za- 
czął podburzać do nieprzyznawania zie- 
mi pocerkiewnej Polakom i Niemcom w 
Śmidyniu zamieszkałym, nawołując do 
wypędzenia ich do Kongresówki. Pow- 
stała awamtura. Bawiący w mieszkaniu 
nauczyciela przez ścianę st. post. Gąsior, 
usłyszawszy krzyki, przybył do sali ob- 
rad, ujął Myzowca pod rękę i wyprowa- 
dził go do ciemnego korytarza. Tutaj 
prezbiter Myzowiec wyrwał komendan- 
towi posterunku bagnet z pochwy i za- 
dai mu cios w czoło. 

Komendant padł trupem na miejscu. 

Nie bacząc na to, Myzowiec zadal Gą- 
siorowi jeszcze kilka pchnięć bagnetem. 
W chwilę po wyjściu z mieszkania na- 
uczyciela komendamta posterunku, wy- 
szedł także i posterunkowy Marciniak. 
którego również pociął bagnetem, tak, 
że post. Marciniak nastepnego dnia 
zmarł z ran w szpitalu w Maciejowie. 
Rozszalaly sztundysta rzucił się wreszcie 
ma wschodzącego w tej chwili na kory- 
tarz osadnika polskiego, Janusza Emmę, 
raniąc go kilkakrotnie śmiertelnie, 
wreszcie w tymże samym korytarzu rów 
nież śmiertelnie poranil chlopa, Andrze- 
ja Gerysa. 

Po dokonaniu tych czierech mordów. 
Myzowiec wyrwa! się z lokalu szkoluc- 
go i uda! się do mieszkania rodziny ży- 
dowskiej Nicłamedów, gdzie trupem na 
miejscu polożył dwie osoby,  poczem 
zbiegł w pola i ukrywał się tam do rana 
następnego dnia, do przybycia obławy 


policyjnej z kawla, óra so dopiero 


| 
l 
i cych rzekomo przedstawiać dwunastu a- 
t 


Kowel, 27 października. 


i zalikwidowala. Tak więc ofiarami zbrod- 
| ni sztundyjskiego prezbitera padło sześć 
osób, nie zaś dziesięć, jak to niektóre 
pisma donosiły, opierając swoje wiaxlo- 
| mości na wersjach wyolbrzymiająeych i 
* (ak tragiczny wypadek. 
1. Dzialałność kilkudziesięciu najrozma- 
I itszych sekt, które osiadly tuiaj po woj- 
' nie bolszewickiej, nie jest już tylko de- 
; steukcyjną, ale wprost zbrodniczą robo- 
+ tą. Wszyscy ci, tak zw. babtyści, ewan- 
geliści, badacze, sztudyści, skakuny, pła- 
suny i inni. przestali już dzisiaj czcić 
kult Chrystusa, a przeszli do kultn sza- 
tana, któremu nakazują swoim „wier- 
. nym“ składać ofiary i czcić go. Co wię- 
i cej, nawołują do odbierania cerkiew 
prawosławnych i mordowania  popów, 
aby ma to miejsce postawić domy szata- 
na i swoich prezbiterów. Sztunda oficjal 
nie glosi, iż żaden sztundysta nie śmie 
wziąć broni do ręki, bo w ten sposób wy 
konuje jeden z podstawowych kanonów 
sztundy i walczy z militłaryzmem i woj- 
na, ale jednocześnie taż sama  sztunda 
uzbraja całe wsie w widły, siekiery i na 
wet karabiny i każe napadać na cerk- 
wie, Jest to zatem nic innego. jak tylko 
calkowite rozbijanie nas na tutejszych 
i terenach gwoli wzmocnienia Niemiec. 
| które sekciarstwo w Polsce subsydjuja 
ji bolszewików, którzy główną agitację 
| bolszewicką na Ziemiach Wschodnich 
| prowadzą teraz przy pomocy tego wlaś- 
| pie sekciarstwa, glównie zaś sztundy. 
| Oprócz politycznej strony dzialalnoś- 
| ci sekciarstwa na Wolyniu, co jest aż 
| nazbyt dzisiaj wicłocznem, bo mamy na 
| to codziennie setki przykładów, działal- 
| ność ta posiada jeszcze inne cechy zbrod 
| ni, a mianowicie, cechy podburzania i 
| siania nienawiści wśród miejscowego. 
| ciemnego spoleczeństwa rusińskiego. W 
| czasie mojego pobytu na terenie śmidyń 
skiej zbrodni, stwierdziłem namacalnie, 
| iż sztundyści doprowadzili całe wsie 
| wprost do jawnego obłędu religijnego. 
| który zaczyna się stawać groźnym dla 
| calego społeczeństwa kresowego, ponie- 
waż niszczycielski pochód sztundy ogar- 
| nia coraz szersze kręgi, nie napotykając 
| ze strony duchowieństwa prawoslawne- 
| go na żaden sprzeciw, ponieważ ducho- 
| wieństwo to, mało inteligentne, niewy- 
| ksztalcone, częstokroć na punkcie teolo- 
| gji cullsiem ciemne, jak przyslowiowa 


sekeiarstwu najmniejszego oporu. Stąd 
właśnie pochodzą ci wszyscy manjacy i 
warjaci, których setki włóczy się po Wo 
| łyniu, oglaszając się nowymi „Zbawicie- 
lami*, dobierając sobie do pomocy dwu- 
nastu podobnych sobie warjatów, maja- 


postołów, — szanlażujących już nietyl 
ko osoby, pojedyńcze, ale nawet urzędy 
komunalne, czego jaskrawym przykla- 
dem jest okoliczność, iż Urząd gminny 
w Maciejowie pod Kowlem regularnie 
wypłacał mordercy Myzewcowi, prezbi- 


tabaka w rogu, nie jest w stanie stawić - 
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terowi szłundy. po 15 zł, miesięcznie. 

Masowy oblęd religijny obałamuconych 
przez sztundę mieszkańców całych wsi 
zaczyna wcale na żarty zapraszać porząd 
kowi i bezpieczeństwu publicznemu, dla 
tego też należy zło niszczyć u podstaw, 
zuosząc wogóle istniemie wszystkich dro 
bnych sekt jeżeli już nie w całej Polsce, 
to przynajmauiej na terenie Ziem Wschod 
nich. Tymczasem dzieje się zgoła przeci- 
wanie. Władze nawet palcem w bucie nie 
kiwna, pozwalając sektom żerować na 
ciemnocie i naiwności glupiej i ogłupia: 
nej ludności wyłyńskiej. 

Tragiczny wypadek śmidyński, który 
pociągnął za sobą sześć ofiar, wypadek 
nie szaleńca, lecz czlowieka obałamuco- 
nego przez sztundę, człowieka przesiąk- 
niętego jadem nienawiści zarówno do 
władz państwowych, jak do Polaków i 
ludzi innych wyznań powinien wreszcie 
władze nasze obudzić z dotychczasowej 
drzemki i uświadomić im straszne niez 
bezpieczeństwo wojen religijnych, które 
nam bezapelacyjnie grożą, jeśli dalej 
tak będziemy się biernie przyglądać wy- 
padkom 

Adam Czekalski, 
EEEE REZ A JĘETRTTU ROYA RRT 


`- 10 lat temu. 
50 PAŹDZIERNIKA 1948. 


© Rada ministrów w Warszawie 
mianowała ks. Seweryna Czetwertyń- 
skiego delegatem do Berlina w misji 
szczególnej, dotyczącej: 

1) uwolnienia z więzienia w Magde 
burgu brygadjera Józefa Piłsudskie. 
go w związku z telegramem prezesa 
Rady mimisirów p. Józefa Świerzyń- 
skiego do kanclerza Rzeszy niemiec- 
kiej ks. Maxa Badeńskiego z 25 pa- 
dziernika 1918 r.. t. j. nazajutrz po 
utworzemiu Rządu, z zawiadomie- 
niem, że dła bryg. Piłsudskiego za» 
chowano stanowisko ministra wojny 
w nowym Rządzie, i z prośbą o bez- 
zwłoczne zwolnienie go z więzienia, 

2) oddania władzom polskim za- 
rządu cywilnego Królestwa do 15 li- 
stopada 1918 i mianowania przez 
rząd niemiecki w tym celu osobnego 
pełnomocniika do likwidacji okupacji 
niemieckiej, 

Ks. Seweryn Czetwewtyński odbył 
50 października 1918 dwie narady z 
prezesem Rady ministrów przed wv- 
jazdem do' Berlina naznaczonym na 
5t o godzimie 4 popołudniu. 

Rozporządzewiem Rady Regencyj- 
mej mianowany został p. Juljusz Zda- 
nowsłki komisarzem generalnym Rzą 
du polskiego do przejęcia zarządu cy 
wilnego okupacji austro-węgierskiej 
w Lublinie, 

Rada Regencyjna, na wniosek Ra- 
dy ministrów, mianowała komisa- 
rzem gemeralnym dla przejęcia za- 
rządu cywilnego zaboru austrjadkie- 
go ks. Witotda Czawtoryskego, a jego 
zastępcą p. Stefana  Bądzyńskiego, 
polecając ks. Qzawtoryskiemu prze- 
jęcie władzy niezwłocznie od namie- 
stnika gen. Huyma we Lwowie oraz 
zaprzysiężenie urzędników. 

CEA 


Hetman i car 
IN.. PARTIBUS INFIDELIUM. 


Przebywający przez kilka dni w 
Berlinie b. wielki książę Cyryl, uzna 
ny przez część emigrantów rosyj- 
skich ża cara Rosji, odbywał mara- 
dy z przywódcami monarchistów. 

Szczególną jedmaik sensację w ko 
łach emigracji obudzita długa konfe- 
tencja między W. Ks. Cyrylem a b. 
hetmanem (z łaski Niemców) gen. 
Skoropadskim. 

Ww TaT zbliżonych do Cyryla, 
oświadezają, że Skoropadski uznał 
zwierzchnią władze „cara“ Cyryla 
nad Ukraina. która ma „in spe“ otrzy 
mać autonomję (!) i wejść w skład 
państwa rosyjskiego, jako  księ- 
sivo (7) kijowskie. przyczem na two- 
nie ksiażęcym zasiądzie hatman Sko- 
ropadslki. i 

Że też ludzie, bądź co bądź dojnza: 
li, mie mia januch kłonotówm 


Jem san 


„PASTEG a sanorat” 
Kilka nwag na czasie. 


numerze sobotnim „Expresu Zaglę- 
pojawił się artykul na temat „Pań 
stwo a samorząd“, który służyć może ja- 
skrawym przykładem, jak społeczeń- 
stwo nasze słabo orjentuje się w istocie 
zagadnienia samorządowego. i to nie 
tylko w sferach pozbawionych wykształ 
cenia, ale i w oświeconych. 

Autor tego artykułu, którego już sam 
nagłówek wskazuje, jak wielce móglby 
być interesującym i pouczającym. naj- 
widoczniej wskutek niedostatecznego o- 
panowania przedmiotu (nie chcemy in- 
synuować chęci wprowadzenia wbłąd 
czytelników i naginania ich do „okołi- 
czności') zgubił się w mętnej frazeologji, 
wplatając w to agitację na rzecz pewne- 
go stronnictwa politycznego. Z takiego 
ujęcia pożytek dla opinji publicznej ża 
den, a raczej szkoda, jeżeli się zważy, 
Że ten i ów gotów na wiare przyjąć to 
wo najpisamo. 

Niezmajomość przedmiotu, który au 
tor poruszył uderza na samyłn wstępie. 
Pisze p. Górecki. że „w Konstytucyjnem 
państwie ludność jest powołana do za- 
rządzania sprawami państwa..." 

Może być, że przyszła Konstytucja tak 
ujmie rolę ludności w państwie. Nara- 
zie obowiązuje jeszcze obecna Ronsty- 
tucja, która stwierdza, że najwyższą 
władzą w Rzplitej jest Naród, natomiast 
organami Narodu (a-wiqe powołanemi 
do zarządzania sprawami państwa) są: 
Parlament, Prezydent Rzplitej z mini- 
strami i niezawisłe sądy. Jest to okoli- 
czność b. ważna, jeżeli się zważy nadu- 
żywamnie terminu „państwowość“ utożsa- 
miamego częstokroć, z entuzjazmowa- 
niem się na rzecz władzy wykonawczej. 

W dalszym ciągu autor, który chce 
dojść szybkiemi krokami do zagadnie- 
nia samorzącowego, pozwala sobie na ta 
kie, niepoważne, ujęcie: 

w państwie konstytucyjnem ludność miej- 

scowa otrzymuje też należyty udział w za-* 

rządzaniu sprawami miejscowemi. co się 
dokonywa za pomocą organizacji samo- 
cządów. 

Samorządy tedy stają dalszym cięgiem 
administracji państwowej. Na danem te- 
rytorjum samorządy wyręczają państwo 
w jego obowiązkach, sa też najbliższymi 
wykonawcami zleceń władz państwowych 
i czynnikami współpracy z Rzadem pań- 
stwa. Samorząd posiada doniosle znacze- 
nie dla państwa; zainteresowanie w samo- 
rządzie obywateli wzmacnia poczucie od- 
powiedziałlności ża gospodarkę miejscową 


i za losy państwo, do któtego admini- 
straeji obywatele są dopuszczeni”. 


Takie ujęcie stosunku samorzadów do 
państwa jest najfałszywszem w świecie. 
È> Samorządy nie są dalszym ciągiem admi 
nisiracji państwowej. Są jedynie pewną 
formą administrowania państwem, w 
strukturze swej i w szeregu luukcyj 
niezależną od wlaściwej 
państwowej i stąd nazwa samorząd. Kon 
stytucja wyraźnie przewiduje tę formę 
administrowania, o charakterze dekon- 
centrancji władzy. lo też pozbawione 
wszelkich podstaw i dowodem nieznajo- 
mości przedmiotu jest twierdzenie p. G. 
że samorządy są „najbliższymi wyko- 
naweami zleceń władz państwowych”. 
Gdyby autor tego powiedzenia ze- 
chciał zastanowić się chociażby nad ety- 
mologicznem . znaczeniem słowa „samo- 
rząd”, zapewne nie napisałby nic podo- 
bnego. Przecież samorząd to nie jest niż 
szy urząd wojewódzki, ani ekspozyturą 
starostwa, ani komisacjat policyjny! 
Dla takiego, wprost  nieprawdopodo- 
bnego ujęcia zagadnienia samorządowe- 
go, można znaleźć wytłomaczenie do pe- 
wnego stopnia, (poza „okolicznościami“ 
lakalnemi) w psychozie panującej w spo 
leczeństwie, że państwo powinno przeni- 
kać we wszystkie przejawy życia społle 
cziego, ekonomicznego itd. Jeduem sło- 
wem, aby obywatel nie potrzebowal się 
niczem klopotać, ponieważ państwo ża 
niego to zrobi. Psychozą tą przeuikniety 


W 


bia” 


jest, może podświadomie, p. G. który 
nie wyobraża sobie, aby miasto moglo 
gospodarować samodzielnie, nie czeka- 


„zlecenia władz państwowych”. 
szczególniej w Pol 
sce. ma glęboką tradycję. Już w 15 stu- 
leciu byly rady miejskie. | miasta w 
Polsce znakomicie się rozwijały, uma- 
ceniając Rzpłitę gospodarczo i polity- 
cznie. 

Weźmy inny przykład. Wszak potęga 
Niemiec wyrosła na znakomicie rozbudo 
wanych miastach. Związek miast niemiec 
kich (Hanza) rozwinął gospodarczą eks- 
nansję Niemiet. Na prawie miejskim 


jąc na 
Samorząd miejski. 


administracji. 
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| 
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Magdeburga organizowały się miasta w 
Polsce. I byly to wszystko istotne samo- 
rządy, o wielu przywilejach, które nie 
oglądały się na pomoc państwową, a sa- 
me myślały o sobie. Myśląc zaś o sobie 
działały z pożytkiem dła Państwa. sta- 
waly się potężnemi filarami, na których 
budowała się potęga państwa. 

Z toku rozumowania p. G., o możnaby 
wysnuć wniosek: przez państwo do do- 
brej gospodarki miast. Pogląd<ien trze- 
ba odwrócić: przez dobrą gospodarkę w 
miastach, do potęgi państwa. To jest isto 
tnym celem samorządów, w tem tkwi ich 
wartość i znaczenie. 

Zapewne, harmonja i współdziałanie 
pomiędzy zarządami miast, a władzą 
państwowa musi być w najpełniejszej 
formie. Wiele spraw zazębia się. w wie- 
lu wypadkach miasto podejmuje się wy 
ręczyć rząd, pośredmiczyć i odwrotnie, 
rząd przychodzi z pomocą kredytową, 
gwarantuje pożyczki zagraniczne i t. d. 
Jest to zupełnie AT ETE i logiczne, 
boć miasta są przecie organicznie zespo- 
bone z państwem, 

Jasnem jest z drugiej strony, że rząd 


„KURJER ZACHODNI” Wtorek 30 października (328 roku. 


nie mógłby i nie powiniem tolerować ta- 
' kiej wladzy samorządowej, która ja- 
warie występuje przeciwko porządkowi 
w państwie i działa wyraźnie na szkodę 
miasta. 

Ale na tem i na kontroli gospodarki 
miejskiej kończy się właściwie ingeren- 
cja rządu w sprawach samorządu. v 

Kończąc te uwagi, sądzę, że prawdzi- 
wie państwowem ujęciem zagadnienia 
samorządowego będzie takie, które po- 
wiada, że przez dobre i mądre gospeda- 
rowanie miastami dojdzie do potęgi 
Rzpiitej. Zaś kryterjum, które uświado- 
miloby nam w jakich okolicznościach 
może być dobra gospodarka w samorzą 
dzie jest wyraźne i bez trudności odszu 
kać je można. Kryterjum tem to — do- 
bór ludzi, którym powierzona zostanie 


gospodarka. O doborze zaś tym nie pań 
stwo decydować będzie, a my tu sami i 
choćby ktoś nie wiem jak głośno wołał, 
że jest 100-procentowym państwowcem, 
a nie umie gospodarować i miasto zaba- 
smi — będzie tylko 
stwa. 


szkodnikiem pań- 


Stefan Arnold. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Germana B. 
lutro Olimpjusza M 
Wsch, siońca 6 m, 26 
Zach, „ 16 m. 13 


Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 
Kino „Zagiębie” 


Wtorek 


— eiui 


Program radjowy 


NA WTOREK 30 PAŹDZIERNIKA. 
KATOWICE 


15,45 — Komunikaty Polskiego Zwiazku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Š 
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
16.55 — Komunikat harcerski. 
17.10 — Pogadankę z działu: „Radjoamator 
śląski — wygl. p. Karol 'Milobędzki. 
17.35 — Odczyt. 
18.00 — Transmisja z Warszawy. Koncert ka 
meralny poświęcony muzyce polskiej. 
18.55 — Rozmaitości. 
19.10 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 
> 20 — Transmisja opery. 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologiczne i P. |. z Warszawy. 


X CIĄGNIENIE DOLARÓWK!I 2 LI- 


+STOPADA. Ciągnienie premji do 5 proc 


premjowej pożyczki dolarowej serji Il 
odbędziesię w dniu 2 listopada 1928 r. 


x BUDOWA GMACHÓW GIEŁDY 
PRACY, Ministerstwo pracy i opieki spo 
lecznej przystępuje do budowy w więk- 
szych miastach Polski t. zw. gmachów 
gieldy pracy. Będą to gmachy, w któ- 
rych mieścić się będą państwowe urzę- 
dy Pośrednictwa Pracy wraz ze specjal- 
nemi halami - poczekalniami dla poszu- 
kujących pracy i poszukujących praco- 
wników. Giełdy pracy wybudowane zo- 
staną w Warszawie, Łodzi, Krakowie, 
Lwowie, Wilnie, Poznaniu, Toruniu, So~ 
snowcu i Stanislawowie, 


ŚREDNIA SZKOŁA OGRODNICZA 
W BIAŁEJ, W roku bieżącym została w 
Białej założona i otwarta średnia szko- 
ła ogrodnicza, Z dniem 1 listopada b. r 
rozpocznie się pięciomiesięczny kurs, na 
którym będą wykładane i demonstrowa 
ne następujące dzialy: sadownictwo, wa- 
rzywnictwo, kwiaciarstwo, przetwory 
owocowe ze szczególnem 
niem wyrobu win owocowych,  pszeczel- 
nietwo, hodowla drobiu i królików itp. 
Niezależnie od tego Towarzystwo Ogro- 
dnicze organizuje miesięczne bezpłatne 
zebrania z prełekcjami i pokazami aktu- 


ałnych dziedzin ogrodnictwa. — Zglo- 
szenia na kursy przyjmuje dyrekcja 
szkody, 


X POŚWIĘCENIE SZTANDARU N. O 
K. W BĘDZINIE, W niedzielę, dn. 4 li- 
stopada r. b. odbędzie się uroczystość po 
święcenia sztandaru Kola Narodowej Or 
ganizacji Kobiet w Będzinie, według na- 
stępującego programu: O godz: 9 rano 


uwzględnie- 


zbiórka zaproszonych organizacyj w sa- `: 


li na górze Zamkowej. 
nabożeństwo w kościele, a po nabożeń- 


siwie powrót na górę Zamkową, gdzie : 


nastąpi wbijanie gwoździ  pamiatko- 


wych. 


O godz. 10 rano ` 
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Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Wtorek 50 bm. 
Środa 51 bm. 
Warszawskiej 


DPA a reklamy“. 


Waste? artystów opery 
Uk 


„Iruba 


X PROŚBA O KSIĄŻKI DLA GÓRNE- 
GO ŚLĄSKA. Otrzymujemy następują- 
ce pismo: O 14 km. od Mysłowice na G. 
Śląsku jest wioska Kopciowice, zamiesz 
kała przez samych Polaków. W czasie 
wyboru do Sejmu okazało się, że 105 oby 
wateli oddało głosy na Niemców. Miej- 
scowe czynniki oświatowe przyszły do 
przeświadczenia, >że należy się zabrać do 
pracy społecznej nad miejscową ludnoś- 
cią i działać w kierunku uświadomienia 
narodowego. .W dniu 5-go maja zapro- 
szono mnie z odczytem. Zorjeniowalem 
się w sytuacji i p przemówieniu odebra 
łem uroczyste sb; rzeczenie, że nigdy 
więcej polska wieś Kopciowice nie bę- 
dize głosować ma Niemców. Miejscowe 
Tow. Czytelń Ludowych w Kopciowi- 
cach pismem z dnia 25 października b. r. 
zwróciło się do mnie z prośbą o zasile- 
nie ich czytelni w książki do czytania. 
Przez miejscową prasę zwracam się do 
Szanownych Czytelników z gorącą proś- 
bą o laskawe nadsylanie wyczytanych 
książek w celu zasilenia czytelni w Kop- 
ciowicach. Pożądane bylyby, książki tak: 
dla starszych jakoteż i dla młodzieży. 
Dyrektor Seminarjum Władysław Mazur 
(w Sosnowcu Wawel Nr. 1.) 


< PIĘKNE POCZYNANIA. W niedzie- 
ję 28 bm. odbylo się w Sosnowcu na ple- 
bamji pod przewodnictwem ks. prałata 
Urbańskiego, jako inicjatora, zebranie 
„Towarzystwa popierania przemysłu ro 
dzimego'. Stawiło się na to zebranie o- 
kolo 50 osób — przedstawicieli różnych 
zawodów. Po pnzeprowadzonej dość o- 
żywionej dyskusji co do celów Towarzy 
stwa wybrano zarząd i postanowiono w 
najbliższej przyszłości przystąpić do 
pracy. Cele, które przyświecają Towa- 
rzystwu, są nadzwyczaj aktualne — roz- 
chodzi się bowiem o stworzenie warszta 
tów pracy dla młodzieży pozaszkolnej, 
która, nie mogąc znaleźć w obecnych cza 
sach zajęcia, nie wie, co z sobą począć; a 
następnie o budzenie inicjatywy prywa 
tnej w uruchomianiu przedsiębiorstw 
odpowiednich dia danej miejscowości. 
Wobec tak doniosłych projektów życzyć 
należy nowowybranemu zarządowi, by 
zjednal dla swych zamierzeń jak najwię 
cej osób z pośród spoleczeństwa Zagłę- 
bia Dąbrowskiego i zaczął realizować 
piękne i aktualne poczynania. 


X £ KOMITETU „DZIECKA I MATKI“ 
W CZELADZI. Onegdaj odbylo się ze- 
branie sprawozdawcze z tygodnia dziec 
ka i matki. Ze sprawozdania tego wyni- 
ka, że ze sprzedaży znaczków metalo- 
wych osiągnieto zł 100, za nalepki 95 zl., 
z kwesty ulicznej zl. 114.71 co razem sta 
nowi sumę zl. 509.74. Z powyższej sumy 
wydano 47 zł. 80 gr. na urządzenie 
dwóch zabaw dla dzieci szkolnych i sie 
rot ze schroniska. Czysty dochód 251 zł. 
91 gr. podzielono między komitet powia 
towy (180 zł.) i komitet miejscowy (8i 
zł. 91 gr.) f 
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Przygotowania dd wyborów 
W. BĘDZINIE, 


W ubieglą niedzielę odbyło się w Bg- 
dzinie przedwyborcze zebranie informa. 
cyjne dwóch grup polskich, na którem 
po niezwykle gorącej dyskusji, bowiem 
u nas zawsze znajdą się ludzie, mający 
na oku przedewszystkiem własny  inte- 
res i kierujący się niskiemi pobudkami, 
postanowiono utworzyć komitet wybor- 

do którego powołano 27 osób ze 
wszystkich sfer społeczeństwa polskiego. 

Komitet ma podjąć pracę w kierunku 
należytego  zblokowania wszystkich 
miejscowych organizucyj polskich i acz- 
kolwiek należy spodziewać się jeszcze 
pewnych tarć i usiłowań wywołania se- 
cesji ze strony osób niezadowolonych, 
jest nadzieja, że mimo wszystko wkrót- 
ce powstanie wspólny blok i spoleczeń- 
stwo polskie pójdzie z jedną listą do wy 
borów, pozostawiając warchołów własne 
mu losowi. 


X ŁAKOŃCZENIE STRAJKU. Robotni. 
a ząlrudnieni przy robotach ziemnych 
prowadzonych przez low. 
w Będzinie, którzy w ub. sobote porzu- 
cili pracę, © czem pisaliśmy we wczoraj- 
szym numerze, wczoraj przerwali strajk 
i przystąpili do pracy na poprzednich 
warunkach. 


X ZE SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWE) 
LEGJONOWO. Wyznaczone na ubiegłę 
niedzielę zebranie ogólne członków 
spółdzielni mieszkaniowej Legjonowo w 
Dąbrowie nie doszło do skutku, z powo 
du przybycia niedostatecznej liczby 
członków. O terminie następnego zebra- 
nia członkowie zosianą we właściwym 
czasie zawiadomieni. 


X JAK SIĘ PRZEDSTAWIA W CY. 
FRACH BUDŻET M. CZELADZI NA 
ROK 1928-29. Zosłał już zatwierdzony 
na rok 1928-29 budżet miasta Czeladzi 
w wydatkach i dochodach na sumę 
511.210 zł. 16 gr. Ważniejszemi pozycja- 
mi w dochodach są podatki: dochodowy, 
od dochodu z przedsiębiorstw i zakła- 
dów 152.200 zł., weglowy 116.000 zł., od 
spożycia i zużycia 80.800 zł., od przemy 
słu i handlu 66.000 zi.. od przejścia pra- 
wa własności 4.600 zł. Oprócz tego powa 
żną sumę stanowią dochody z majątku 
miejskiego (za wydzierżawienie gruntów 
miejskich, bufetów. rzeźni itp). 

W rozchodach najważniejsze pozycje 
są na inwestycje 109.946 zł. 44 gr., na ©- 
piekę społeczną zł. 111.495 zł. 95 gr. na 
spłatę długów pozaciąganych przez po- 
przednie zarządy 80.240 złotycn, na 
zdrowie publiczne (ośrodek zdrowia. 
przychodnia przeciwgruźlicza i przeciw- 
jaglicza, opieka nad matką i dzieckiem. 
utrzymanie nieczynnej do tych pór łaźni 
która zostanie uruchomiona i t. c) 
48.470 złotych, na bezpieczeństwo 
publiczne (areszt, sąd pokoju, sub: 
wencja dla straży) 16015 zl. 90 gr., na o 
światę (utrzymanie budynków szkolnych 


służby, przyborów szkolnych, opal, świa - 


tło itd.) 35878 zl.. na utrzymanie majat- 
ku miejskiego 4926 zl. na utrzymanie 
dróg i placów w czystości 4537 zl., na sub 
wencje na budowę wież kościelny ch 
2000 zl. 

Tak w przybliżeniu przedstawia SIĘ 
budżet m. Czeladzi na rok 1928-29. 


X KRADZIEŻ KOŁA OD WOZU. Za 
górny Paweł z Grodźca pozostawił swój 
wóz, jak zwykle, na podwórzu. Jakież 
było jego zdziwiemie gdy rano zastal 
wóz o trzech kołach. Poszukiwania 
wszczęte przez niego nie dały żadnych 
rezultatów więc o kradzieży koła zame! 
dował policji 


tramwajowe 


Kozy. "PEM 


Nr. 230. 


z wytrychem do ratusza 
PODĄŻA PPS — LEWICA. 


W ub. niedzielę w Zagłębiu odbylo się 
gereg wieców przedwyborczych w 
związku z bliskiemi wyborami do Rad 
miejskich. Między inmemi odbyl się rów 
nież wiec w Sosnowcu, w sali b. kina Za 
cloba, zwołany przez PPS, — lewicę. 
Wiec zagaił Cienpisz. Kolejno przema- 
wiali osławiony Czuma Franciszek z 
Krakowa, Gutkowski Józef z Poznania 
; Jankowski Jan z Łodzi. Mówcy ci. nie 
znający stosunków lokalnych, poruszali 
wszelkie tematy, niemające nic wspól- 
nego z wyborami do Rad miejskich w 
Sosnowcu i Dąbrowie. Jeden z nich a 
mianowiice Jankowski, nawołując co 
głosowania przy wyborach na listę ro- 
motniczo - chłopską, czyłi mówiąc wy- 

aźnie — komunizującą, dowodził że 
sdize to „uczczeniem dizesięciołecia nie 
„adległości Polski”. 

Następnie po przemówieniu Debskie- 
vo udzielono głosu dwum członkom PPS. 
Obecni na sali podnieśli wówczas dzikie 
wrzaski i zamosiło się na grubszą awan- 
turę. Obecna na sali policja, zapobiega- 


jąc awanturom, wiec rozwiązała 


xX SPROSTOWANIE. W cechu kraw- 
ców został wyzwolony na czeladnika p. 
Eug. Gębka, a nie Piętka, jak to mylnie 
wydrukowano w niedizelnym nr. nasze- 
go pisma. 


X KATASTROFA BUDOWLANA W 
CZELADZI. Czeladź za przykladem War 
szawy, Pragi i innych miast równicż ma 
swoją katastrofę budowlaną. Mieszka- 
niec Czeladzi Pyrć, mając oszczędzonego 
koche grosza postanowił wybudować so 
bie jednopiętrowy domek przy ul. Za- 
murnej. Cóż z tego kiedy robotę oddal 
w ręce niedoświadczonego przedsiębior- 
cy i kiedy dom był już na wykończeniu, 
jedna ściana pękła i calemu budynkowi 
srozi zawalenie. Policja niesumiennego 
przedsiębiorcę pociągnęła do odpowie- 
lziałmości. 

X WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Wczoraj, w godzinach pzzedpopoludnio- 
wych, kierowca taksówki nr. 1548, kur- 
sującej między  Będzinem a Czeladzią 
najechał na szosie czeladzkiej na prze- 
chodzącego mieszkańca Czeladzi Siwka 
ludwika, który doznał ogólnego potłu- 
czenia, zwłaszcza głowy. Poszkodowane- 
go w stanie nieprzytomnym przewiezio- 
no do szpitala w Będzinie, a kierowcę 
Aleksandra Przybyłkę pociągnięto do 
odpowiedziałności karnej. 


X NIEZNANY DESPERAT. Wczoraj w 
ogródku obok domu noclegowego w So 
snowcu przy ulicy Teatralnej znaleziono 
nieznanego osobnika z objawami zatru- 
cia. Okazało się. że nieznajomy w celu 
samobójczym napił się esencji octowej. 
Niedosziego samobójcę przewieziono na 
kurację do szpitala miejskiego na Peki- 
nie. Tożsamości nieznajomego nie ustalo- 
no narazie, gdyż wskutek poparzenia 
gardła nie może wcale mówić. 


xX WYPADEK PRZY PRACY. W sobotę 

lnia 27 bm. uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi przy pracy robotnik kop. „Sa- 
lirn* Andrzej Zięba. Zięba wszedł do 
numeru przed wybuchem dynamitu. Ran 
| przewieziono do szpitala w Czela- 
dzi. 


^ NIEPOPRAWNY AWANTURNIK. 
Lnany ma terenie Grodźca awanturnik 
Sitko Stanisław, będąc onegdaj, jak zre- 
sztą bardzo często bywa, znów mocno 
lietrzeźwy, popisywał się swojemi awan. 
Urniczemi wybrykami ma ulicach Grodź 
ta. Niezadawalniając się jednak niepo- 
kojeniem przechodniów wziął się do tlu 
czenia szyb. Pastwą awanturniczego Sit- 
ki padły szyby w mieszkaniu Stefanji 
Adamik, a następnie szyba aptcki Pow. 
asy chorych w Grodźcu. Policja, po spi 

| AR protokułu, skierowała sprawę do 


Żona strzeliła do męża, 
NIEWIADOMO Z JAKIEGO POWODU. 


| W domach Tow. Saturn w Wojkowi- 
R omornych mieszkali od dłuższego 
dasu p, Józef i.Helena Woczewsey. On, 
Uężczyzna 47-letni był sztygarem na ko 
Ami Saturn. Pożycie Woczewskiego z 
ae] od niego o rok żoną było nie- 
thog ;7 Zadne: między małżonkami do- 
&zilo do częstych nieporozumień, 
Eae niedzielę Woczewski, posprze- 
b ZY się z żoną, siedział w jednym 
knjów zajety czytaniem „Kurjera 
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„KURIER ZACHODNI” Wtorek 30 października 1928 roku. _ 


Zachodniego”. W. pewnej chwili do poko 
ju weszła żoma, uzbrojona w rewolwer 
Woczewskiego, który zdobyła w niewia- 
domy sposób i strzeliła do niespodziewa 
jącego się niczego męża dwa razy. Oba 
strzały były trafne: jedna z kul ugodzi- 
la W. brzuch, a druga w nogę. Cięż- 
ko ranny osunął się na podłogę. 

Sąsiedzi zaalarmowani strzałami przy- 
biegli do mieszkania W., a widząc szty- 
gara niedającego znaku życia zawiacio- 
mili policję. Przybyła z posterunku poli- 
cja przewiozła Woczewskiego w stanie 
groźnym do szpitala w Szarleju na Gór- 
nym Słąsku. 


COPALE MEE (JOY 


Pogrzeb po 14 latach od 


i żony do szpitala, opowiadal 


Moxrderczynię własnego męża zatrzy- 
mała policja, umieszczając ją narazie na 
posterunku na Saturnie. Woczewska mie 
przyzmaje się do usiłowania zamordowa- 
nia męża, tłomacząc się, źe postrzeliła 
go wypadkowo. 

Natomiast ciężko ranny W. przewo- 
jednemu 
z kolegów że strzały wymierzone do nie- 
go były rozmyślnie. 

Wy jaśnieniem całej sprawy zajęła się 
polieja. 

Niecodzienne to zdarzenie wywołało 
zrozumiałe poruszenie w calej okolicy. 


dnia śmierci 


Niezwykły wypadek na kopalni Mars. 


W styczniu 1914 roku na ówazes- 
nej kopalni Alma w Łagiszy, a obec- 
nie Mars wydarzyła się katastrofa. 
Robotnicy w czasie ekaploatacji we- 
gla natrafili na t. zw. kurzawę. Wo- 
da z taką szybkością zalewała kopal- 
nię, że jeden z robotmików, Marjan 
Frysztacki ze wsi Preczów nie zdołał 
zbiec i poniósł śmierć w podzie- 
miach zalanej kopalni. 

Obecny zarząd kopalni Mars, ma- 


Wyrodny 


na 2 miesiące więzienia za Zięcanie Się nań matką. 


We wsi i gminie Sułoszowa, pow. 
Olikuskiego, mieszka 46-letnia wdo- 
wa Marjanna Rajska wraz ze swym 
synem, 24-letnim Edwardem, utrzy- 
mująe się z zarobków, jakie przymo- 
siła im szkapa. 

Ciężko pracowali na chleb powszed 
ni. Praca ta jednak zbrzydła już 
Edwardowi i ogramiczył się do roli 
„rządy. 

Tu poruczał, „wdzięczny za wy- 
chowamie synalek“ matce swej paj- 
gorsze służebne roboty. Biedne mat- 
czysko wypełniałdo gorliwie rozkazy 
swego władcy. Kiedy już wiek jej 
sięgnął 50-tki, z nią wyczerpamie 
sił, matka stawała się niezdolną do 
wykonywania cięższych robót. 

To wszystko nie wruszało go by- 
najmniej. Na tem mie koniec. Wy- 
rodny synalek miast zawinąć. reka- 
wów i wziąć się gorliwie do pracy, 
a matce dać wypoczynek na stamość, 
jął się znęcać nad nią w okropny 
sposób. Bił i katował swą matkę bez- 
litośnie. 


a. 


Znękana matka w dniu 24 lipca b.r. ; 


zgłosiła się do posterunku p. p. w 
Łośniu, gdzie wśród wybuchów pła- 
czu złożyła oskarżemie na syma. Prze 
prowadzone dochodzenie potwierdzi- 
ła prawdziwość jej słów. 
Martylologja matki przez okrulne- 
go syma wyszła na jaw. W dniu wczo 


leżącej do T-wa „Saturn“, od- 
wacdmiając roboty podziemne, natra- 
fil na zwłoki śp. Frysztackiego, spo- 
czywające tam przez przeszło 14 lat. 
Mianowicie wczoraj około godz. '4-ej 
popoł. znaleziono czerep, piszczele, 
buty i zbutwiałą marynarkę. 

‘Uroczysty pogrzeb nieszczęśliwe- 
go odbędzie się jutro przy udziale 
górników kopalni „Mars“ i orkiestry. 


ad 
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rajszym Rajski zajął miejsce na ła- 
wie oskarżonych przed Sądem okre- 
gowym w Sosnowcu. Zaprzeczył cy- 
nieznie wszystkiemu, wypierając się 
swych (karygodnych czynów. Peze- 
wód sądowy winę jego miezbcie usta- 
lif i wyrodny synałek odpoczywać 
będzie 2 miesiące za kratkami. 


Gdzie leży wina 


t zw. niebezpieczeństwa tramwajowego. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W numerze 295 dziennika „Kurjer 
t LU . 8 
Zachodni” umieszczone zostało z po- 


wodu wypadku na ulicy 3-g0 Maja | 


w Sosnowcu pismo 


zatytułowane: 
„Niebezpieczeństwo 


tramwajowe”, 


przypisujące winę zarządowi tram- | 


wajów w wyżej wspomnianym wy- 

padku, jak również i w wypadkach, 

które już dawniej miały miejsce. 
Rozumiemy w zupełności to mic- 


zmieunie przykre wrażenie, jakie xro- | 


bi na publiczności widok mieszczęśli- 
wej oliary, wyciąganej z pod kół 
wagonu, bolejemy sami nad tym po- 
żałowamia godnym faktem i przyjmu 
jemy również udział w żałobie, która 
okrywa w tych wypadkach rodzinę 
i osoby znajdujące się ¡jw bliskich 
stosunkach z nieszczęśliwą ofiarą, z 
drugiej zaś strony zmuszeni jesteśmy 
jakna jenergiezniej zastrzec się i za- 
protestować przeciwko przypisywa- 
niu nam jakiejkolwiek winy. 

Tego rodzaju avtykuľy pisane na 
gorąco pod wrażeniem wypadku wy- 
twarzają tylko opinję nieprzychylmą 
dla tak jpożytecznej instytucji, Jaką 
są tramwaje w Zagłębiu; co chyba 
nie było celem antora tej notatki. 


Ra; NWN cy OPT ro AE OM! CAT TT 


W żadnym z nieszczęśliwych wy- 
padków, jalkie się zdarzyły na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego, mie moghi- 
śmy skonstałować winy naszego per- 
sonelu. Przyczyną była zawsze wla- 


Í sma nieostrożność ze strony nieszczę- 


śliwych. Jesteśmy zdania, że głosy 
publiczne powinny być kierowane 
pod adresem publiczności samej. któ- 
rą należy nawoływać ze wszech 
stron do zachowania jakna jdalej ida- 
cej ostrożności z powodu wprowadze- 
nia do Zagłębia tego nowego środka 
komunikacy jnego. 

Tor, górna sieć i wszelkie urządze- 
nia zostały wybudowane solidnie i z 
zachowamiem wszelkich przepisów. 
Wagony same posiadają wszelkie u- 
rządzenia odpowiadające  najmow- 
szym wymaganiom techniki, Urza- 
dzemia te po zbadamiu zostały przy- 
jęte przed uruchomieniem przez 
Komisję minister jalną. f 

Personel ruchu, a zwłaszcza motor- 
niczowię, (przez dłuższy czas byli 
szkoleni i dopiero po przepisow ym 
egzaminie zostali dopuszczeni do 
służby. Wszystkie urządzenia, jak 
również i ruch cały jest stale pod 
kontrola i opieka wykwalifiikowa- 


5, 
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nych fachowców. Zarzut autora no- 
tatki, co do wadliwości ułożenia toru 
na chodniku najruchlitwszej ulicy, 
jest zupelnie nierzeczowy. Ulica ta 
Jest tak szeroka, że na niej wszyscy 
mogą się pomieścić i slanowi pod 
względem ruchowym może jedną z 
najbezpiieczniejszych ulic jakie istnie 
ją w Zagłębiu, gdyż jest dostatecznie 
szeroką i z powodu swej prostej li- 
nji najzupełniej przejrzystą. Ułoże- 
mie toru tramwajowego na ulicy bocz 
ncj niewuchliwej chybiłoby celu i 
napewno byłoby ostro  krytykowa- 
nem przez publiczność, korzystającą 
z tego Środka komunikacyjnego. 

Trawa była posianą na skutek ka- 
tegorycznych żądań ze strony za- 
rządu miasta i wielu głosów publicz- 
ności. Nawiasem mówiąc, kierowni- 
atwo budowy sprzeciwiało się zasia- 
niu trawiką, aczkolwiek z zupełnie 
innych względów, niż te, które po: 
daje autor artykułu, 

Pod wzgledem bezpieczeństwa 
iwawika w tem miejscu przyczymia 
się nawet do jego zwiększenia, gdyż 
zmusza pragnących przejść pnzez tor 
do szukania odpowiednich miejsc, a 
nie do przechodzenia w każdym 
miejscu, jak to było praktykowane 
dawniej. 

Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne 
Sp. z o. p. 

PECTED 


Straszna Śmierć robotnika 
PRZY PRACY. 


W ubiegłą niedzielę na sortowni ko. 
palni Paryż miał miejsce wysoce tragicz 
ny wypadek, w następstwie którego zgi- 
nął straszną śmiercią 26 letni robotnik 
Izydor Lech, zamieszkały na Ksawerze. 

Lech, przechodząc obok jednego ze 
ślimaków sortowni z niewiadomej przy- 
czyny został chwycony przez pas pocią- 
gowy i wciągnięty między tryby maszy- 
ny. Rozłegł się przeraźliwy krzyk i na- 
tychmiast wstrzymano ruch maszyny. 
Niestety, o jakimkolwiek ratunku nie 
mogło już być mowy, gdyż z trybów 
maszyny wydobyto zmiażdżone zupełnie 
ciało nieszczęśliwego robotnika. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy św. 

Barbary. Zmarły tragiczna śmiercią 
Lech osierocił żonę i 2 małych dzieci. 
X KŁUSOWNICTWO. Polowy majątku 
Grodziec, Marjan Sochacki, będąc na ob 
chodzie powierzonych mu do pilnowa- 
nia pól, zauważył 5 kłusowników, któ- 
rzy złapali zająca na zastawione sidła, 
Kłusowmicy spostrzegłszy że są widzia- 
ni, rzucili się do ucieczki lecz polowy 
poznał jednego z nich, a jest nim Wie- 
czowek, syn Wincentego. Sochacki do- 
niósł o tem policji miejscowej, która po 
stwierdzeniu imienia Wieczorka, sprawę 
skieruje do sądu. | 


Ze sportu. 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
GIMNAZJÓW MĘSKICH. W dniu 15 
bm. zostały zakończone zawody lek- 
koatletyczne między szkołami: gimn. 
im. SŁ Staszica w Sosnowcu, gimm. 
Zgromadzenia kupców w Będzinie, a 
gimn. im. Łukasińskiego w Dąbrowie 
Górniczej. Wyniki poszczególnych 
konikuremcyj są następujące: Bieg 
100 m.: I Umiejewski (Dąbrowa) 11.8 
sek, II Lata (Sosnowiec) 11.9 sek. 
Bieg 110 m. z płotkami: I Manzec (5) 
19.5 sek., II Szkup (D) 21.1 sek. Bieg 
1500 m.: I Łata Ś) 4.57.6 sek., II Da- 
necki (D) o 4 m. za pierwszym. Szta- 
feta: | — gimn. im, W. Łukasińskie- 
go 49.8 sek., LI — gimn. im. St. Staszi- 
ca o 4 m. Skok wdal: I Łata (5) 6.04 
m., II Umiejewski (Ð) 5.82, Skok 
wzwyż: I Uniejewski (D) 1.55 m., II 
Andruszkiewicz W. (D) 1.50 m. Rzut 
oszczepem: | Zieleniewski (S) 54.66 
m., II Uramowski (D) 55.44 m. Rzut 
dyskiem: I Dulski (D) 29.29 m., II 
Kołakowski (5) 27.90 m. Rzut kalą: 
I Sękiewiaz (D) 8.85, II Dulski (D) 
7.79 m. Poza konkursem skok o tyez- 
ce: I Stecki (D) 271 m, I Uniejew= 
ski (D) 256. Do rzutu kulą i skoku 
wzwyż gimn. im. Sł. Staszica zawod- 
mików nie wysiawiło. Ogólna pumu- 
(ktacja: | gimn. im. W. Łukasińskie- 
go 80 punktów, Il gimn. im. St. Sta- 
sziea 58 punktów i HI gimn. Zgroma: 


| dzemia kunców w Bedzinie 56 punkt 
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trenika Zawiercla. 


X OSOBISTE. Wczoraj kadrę instruk- 
torska przysposobienia wojskowego i wy 
chowania fizycznego objął por. Waclaw 
Futkowski z 11 p. p. 


>< POSWICENIE SIEROCIŃCA w Krze 
miendzie odbedzie się w rocznicę odzy- 
skania niepodległości z następującym 
programem: w sobotę, 10 listopada b. r. 
capstrzyk orkiestr strażackich pochód 
arganizacyj przysposobienia wojskowe- 
op, dziatwy szkolnej itd. 

W niedzielę, it listopada zbiórka na 
placu ćwiczeń organizacyj i stowarzy- 
szeń, poczem nastąpi pochód do kościoła. 
Po nabożeństwie defilada przed przed- 
siawielełami władz. Następnie pochód u- 
da się do wsi Krzemienda. gdzie nastąpi 
poświęcenie schroniska ufundowanego 
przez sejmik Zawierciański i ofiarodaw- 
ców: pp.: dyr. Aleks. Steinhagena, dyr. A 
leksandra Erbego, Stamisława Holemder- 
skiego i tow. ake. „Poręba“. Wieczorem 
ukademja, 

x USIŁOWANIE OTRUCIA. Ubieglej 
niedzieli na ul. Piaskowej usiłowała po 
pełnić samobójstwo przez otrucie esen- 
cją octową kobieta niewiadomego nazwi 
ska, którą przewieziono do szpitala Ka- 
sy chorych. Policja prowadzi dochodze- 
mie dla ustalenia przyczyn tragicznego 


kroku. 


Powołanie do wojska a posada 


'W ŚWIETLE USTAWODAWSTWA 
PAŃSTWOWEGO. 


Za kilka tygodni, jak zresztą coro- 
cznie o tej porze przed licznemi rze- 
szami pracowników umysłowych i 
roboimików, powołanych do wojska, 
oraz przed ich rodzinami stiamie dre- 
czące pytanie: a co stanie się z posa- 
dą? Czy szef może wypowiedzieć po- 
saddę? A jeżeli tak, to czy wypłaci 
trzymiesięczne odszkodowanie, wzglę 
dnie dwutygodmiowe wynagrodze- 
nie? (dla robotników). A jeżeli teraz 
mie wypowie, to czy po powrocie do 
wiojska będzie obowiązany do trzy- 
miesięcznego (względnie dwutygo- 
dniowego) wypowiedzenia? 

Podobne pytamie staje co rok wo- 
bec powołanych na ćwiczemia woj- 
skowe, I przyznać duzeba, że pytanie, 


nasuwające się tej drugiej katego- | 


rji jest bardziej niepokojące, bar- 
dziej społecznie doniosłe, albowiem 


jawi się ono przed ludźmi starszymi, | 


ojcami rodzin, dła których utrata po- 
sady to klęska rodzinna. Prawodaw- 
stwo, które obu kategorjom uwagę 
poświęciło, uwzględniło tę właśnie 
różnicę położenia obu kategoryj, tra- 
ktując pieczołowiciej tę drugą. Mia- 
nowicie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy z 
dn. 16 marca rb. regulujące umowę 
o pracę pracowników umysłowych i 
robotników, które weszły w życie 24 
lipca rb. (Dz. U. R. P. Nr. 55 paw. 325 
i 324) gtamowią, że umowa o pracę 
rozwiązuje się „w razie wcielenia 
pracownika jako poborowego do służ 
by czynnej w wojsku stałem, nato- 
iast powołamia na ćwiczenia woj- 
skpwe nie powodują rozwiązamia u- 
mowy o prace. Skoro więc powoła- 
nie do służby wojskowej samo przez 
się powoduje rozwiązanie umowy. 
przeto pracodawca nie jest obowią- 
zany do trzymiesięczaego (dwutygo- 
ćaiowego) wypowiedzenia względnie 
do wypłacenia równoważnika w po- 
sasi trzymniesiecznego odszkodowa- 
mia i pracownik po powrocie z woj- 
ska mie może sobie rościć żadnych 
pretensyj. Jednakże puzyjąć nałeży, 
że od tej zasady pracodawca czymi 
wyjatek dla jedynych żywicieli ro- 
dzin, 

Mianowicie. ustawa o powszechnej 
służbie wojskowej (Dz. U. R. P. Nr. 
4 par. 26 z 1928 r.) stanowi, że powo- 
łamie do wojska jedynych żywicieli 
rodzin, którym, jak wiadomo, po 
dwnukrotnem odroczeniu przysługuje 
przywilej pięciomiesięcznej służby, 
nie rozwiązuje umowy. Jednaikże dla 
zastosowania tego wyjątku ustawa 
żąda, by jedyny żywiciel, powołany 
do wojska, uprzednio pracował w 
ciągu roku. 

Co przy powoływaniu do wojska 
jest wyjątkiem, 10 przy powoływa- 
niu na ćwiczemia jest regułą, gdyż 
oba wspomniane rozporządzenia u- 
stalają regułę, że w czasie pomiędzy 


i 
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chwilą powołamia na ćwiczenia woj- 
skowe rezerwy a końcem odbywania 
tych ćwiczeń pracodawca niema pra- 
wa wypawiadać umowy o pracę. Je- 
dnakże oba rozporządzenia traktują 
w tym punkcie inaczej robotników, 
a imaczej pracowników umysłowych. 
Miamowicie, gdy rozporządzenie pier 
wsze, dotyczące pracowników umy- 
słowych stanowi. że pracownik po- 
wołany na ćwiczenia zachowuje 
przez okres trzymiesięczny prawo do 
wynagrodzenia w całości, to rozpo- 
rządzemie drugie, dotyczące robotni- 


Nie zapomnij dziś spra 


„KURJEK ZACHUDNI Wtorek 


wdzić listy wyborc 


5U października roku. 


ków takiego postanowienia nie za- 
wiera. Dodać należy, że ustawa o 
powszechnej służbie wojskowej prze 
widuje możliwość rozwiązania umo- 
wy z powodu powołania na ćwicze- 
nia wojskowe, o ile trwają dłużej niż 
normalnie i o dle pracownik nie prze- 
pracował uprzedmio u pracodawcy 
dużej niż rok. Nie może to jednak 
mieć zastosowamia do pracowników i 
robotników, których dotyczą oba o- 
mówione powyżej rozporządzenia. 


A; SFP. 
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ów we 


właściwym lokalu komisji obwodowej. Sprawdź 
również, czy są zapisani członkowie twojej ro- 
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dziny, uprawnieni do 


ma mai 


głosowania. 


Jak spożytkować bezrobotne dni polskiej Indności wieśniaczej. 


Spożytkowamie  bezzobotnych dni 
polskiej ludności wieśniaczej jest pro 
blematem gospodarczym pierwszo- 
rzędnej wagi. Ludność ta porą zimo- 
wą, lub w czasie niepogody, jakoteż 
w okresie, w którym niema prac w 
polu, przeważnie jest bezrobotna. By- 
kir rzeczą bardzo pożądaną znaleźć 
dla tej ludności odpowiedmią pracę. 
Zmalezienie to mie jest łatwem, mu- 
siałaby to być praca, dająca się wy- 
konać w mieszkaniu wiejskiem, da- 
jąca się każdej wołnej chwili rozpo- 
cząć i dająca się każdej chwali, gdy 
zajęcia tego wymagają. przerwać. 
Wytwór pracy musi posiadać łatwość 
zbytu i mie może podlegać zepsuciu, 
o ile się go dłużej przechowuje. 

Zagadnienie zajęcia bezrobotnych 
dni ludności wiejskiej nie jest bynaj 
mniej problematem czysto polskim. 
Zagranicą znaleziono częściowe jego 
rozwiążanie w rozbudowie przemysłu 
domowego. Dla Polski ma ta sprawa 
o tyle większe znaczenie. o iłe lud- 
ność wiejska w Polsce wymosi wię- 
kszy odsetek całkowitej ludności niż 
w krajach inmych. Łatwo obliczyć, że 
gdyby udało się znaleźć odpowiednią 
pracę dla maszej ludności wiejskiej 
i gdyby wartość. tej pracy dała się 
spieniężyć w tem sposób, że za dzień 
pracy przypadłoby wynagrodzenie 
i-go złotego, to suma wartości taik 


Kronika go 


DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. We- 
dług danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy ostatnie tygodniowe sprawoz- 
danie z rynku pracy za czas od 15 do 20 
października r. b. wykazuje 78.317 bezro- 
botnych, zarejestrowanych w P. U. P. P., w 
tem 21.920 bezrobotnych kobiet. W stosunku 
do zeszłego tygodnia bezrobocie zmniejszy- 
ło się o 1.955 osoby. Znaczniejsze zmniej- 
szenie bezrobocia nastąpiło w okręgach: 
Łódź o 548 osób, Chrzanów o 582, Nowy 
Sącz o 105, Wilno o 184, woj. Śląskie o 572, 
Bydgoszcz o 1.251: wzrost bezrobocia nato- 
miast nastąpił w okręgach P War- 
szawa o 178 osób. Czestochowa o 112. Równe 
ORO: 

EKSPORT TRZODY CHLEWNEJ, GĘSI I 
JAJ. Zły wynik zbiorów pasz i siana spowo- 
dowal zniżkę cen inwentarza żywego. Zniż- 
ka ta nie przybrala jeszcze większych roz- 
miarów. co jednak najprawdopodobniej na- 
stąpi. Eksport nierogacizny, mimo spadku, 
spowodowanego zamknięciem szeregu okrę- 
gów wskutek panującej zarazy (zwłaszcza 
w Małopolsce) przedstawia nadal cyfry dość 
znaczne, przewyższające cyfry zeszłoroczne. 
W okresie styczeń — sierpień r. b. wywie- 
ziono 861.000 sztuk trzody chlewnej, war- 
tości 1358 miljonów zł, wobec 468.000 sziuk 
wartości 400 milj. zł. w tymże okresie r. ub. 
Również wzrósł znacznie eksport gęsi, osią- 
gając w okresie styczeń — sierpień r. b. 
550.000 sztuk, wartości 2.600.000 milj. zł., wo 
bec 245.000 sztuk wartości 2.000.000 zł. w 
roku ubiegłym. Ceny masła i jaj, wskutek 
nieurodzaju pasz, oraz pod wpływem moc- 
nej tendencji na rynkach zagranicznych, u- 
legły zwyżce. Eksport jej, wskutek konku- 
rencji rosyjskiej w ostatnich czasach, ulegl 
pewnemu zmniejszeniu i przedstawia się na- 
stępująco (w okresach styczeń — sierpień): 
1928 r. — 40.800 ton wartości 104 milj. zł, 
1927 r. — 51.500 sztuk wart. 120 milj. zł; w 
tym samym okresie r. b. eksportowano 8.000 
ton masła, wart. 47 milj .zl.. wobec 4.700 ton 
wart. 24 milj. zł. w 4927 r. 

PRACA SAMORZĄDÓW NAD PODNIE- 
SIENIEM ROLNICTWA. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych poświęca w dalszym ciagu 
baczną uwagę w sprawie organizacji pracy 


pod 


samorządów terylorjalnych nad podniesie- 
niem rolnictwa. Obecnie rozważa Minister. 
stwo wytyczne szczegółowe, opracowane 
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uzyskanych osiągnełaby z łatwością 
sumę, rówmającą się  całorocznemu 
budżetowi Rzeczypospolitej. Tle ią 
drogą dałoby sie taką wytwówczością 
nzyskać produktów, nadających sie 
do wywozu — tego tak Mago obli- 
czyć mie można. jak długo nie jest 
zozwiązanem, co ma stanowić przed- 
miot pracy bezrobotnej ludności 
wiejskiej. 

Celem zachęcenia ludzi myśli do 
zastanowienia się nad powyższem za- 
gadmieniem, przeznaczyli aużorowie 
podręcznika „Towaroznawstwo włó- 
kiemnicze przemysłowych zawodów 
kobiecych” — nagrodę konkursowa 
przy wyższem studjum handlowem 
w Krakowie — 1000 zł. na najlepszy 
elaborat  ekonomiczno-technologicz- 
ny któryby wykazał jak spożytko- 
wać bezrobotne dni polskiej ludności 
wieśniaczej. Termin nadsyłania ela- 
horatów mija z dniem 30 marca 1929 
roku. 

Elaboraity winny być zaopatrzone 
sodłem. Do elaboratów dołączyć na- 
leży zapieczętowaną koperte o ta- 
kiem samem godle. Wewnątrz ko- 
perty znajdować się winno nazwisko 
i adres autora. 

Adres dla przesylek  elaboratów: 
sekretarjat wyższego studjum han- 
dlowego w Krakowie, ulica Sienkie- 
wicza 4. 


spodarcza. 


przez Ministerstwo rolnictwa w porozumie- 
niu z Ministerstwem reform rolnych. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych otrzymało 
także memorjaly organizacyj spółdzielczych 
i kółek rolniczych, które również bedą wzic 
te pod rozwagę. 


Z qisłdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 29.10. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 15450, B. 
Polski 174.00 — 177.00, B. Zachodni 52.50, 
B. Zw. Spółek Zarobk. 80,090, vołe potaso- 
we 24.00. Cukier 47.00, Firley 6400 — 
64.50, Lilpop 35.05 — 55.50. Modrzejów 
52,50 — 52.00 — 55.00. Noxblin 210.00 — 
212.00, Ostrowieckie scr. B. 1. 114.00 —- 
142.00, I1 105.00, Rudzki 59.00 -— 58.50, 
Starachowice 40.50 — 59.50 — 39.75, La- 
wiercie 19.75 — 20.25, 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.21, Paryż 54.84, Wiedeń 125.58 
Praga 26.42, Belgja 125.94 i pól, Szwaj- 
carja 171.52, Holandja 537.55, Dol. War. 
pr. obr. 8.88, Poż. Dolarowa 5 proc. 102.00 
—100.00 — 102.00, Poż. Komwer. 5 proc. 
67.00. Poż. Inwest. 4 proc. 119.00 — 118.25 
118.50. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 29.10. 


Żyto 465 ton fr. załad. 35.00. Żyto cena 
orjentacyjna 54.90—55.40, Pszenica 42.23 
—-45.25, Jęczmień przemiałowy 54.00 — 
55.00, Jęczmień browarowy 55.50—37.50, 
Owies 35.75—354,75, Otręby żytnie 26.00 
--27.00, Otręby pszenne 27.00 — 28.00, 
Mąka żytnia 70 proc. 48.25, Wąka pszen- 
na 65 proc. 60.50 — 64.50.. Groch polny 
47.00—50.00, Groch Viktoria 65.00-70.00, 
Groch Folgiera 61.00 — 66.00, Ziemniaki 
jadalne 7.50 — 7.60, Ziemniaki fabr. 18 


proc. 6.00 — 6.50. Usposobienie spokojne. Í to nie sadzawka! 
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'Wolna Wszechnicą 
W ŁODZI. 


W sali Rady miejskiej odbyła się 
oncędaj uroczystość otwarcia Wol. 
nej Wszechnicy polskiej w Łodzi. Na 
uroczystość tę przybyli z Warszaw: 
wiceminister oświecenia dr. Czerwij. 
ski, wiceminister spraw wewnęttz. 
nych Jawoszyński, oraz liczni przed- 
stawiciele świata naukowego. Prze. 
mówienie inauguracyjne wygłosił re- 
ktor prof. Viewiger, na które odpo- 
wiedzieli wiceminister Czerwiński j 
prezydeni miasta jposeł Ziemięcki. 

Depesze gratulacyjne nadesłał mi. 
nister Stamiewicz oraz rektorzy wyż. 
szych uczelni warszawskich. 


Ofiary praskiego gwałtn 
NA ZJEŹDZIE W GNIEŹNIE. 


W sobotę i niedziele odbyły się w 


Gnieźnie uroczystości, związame z 
25-leciem pamiętnego procesu ucz- 
niów gimnazjum  gnieźmieńskiegc, 


których sądy pruskie skazały na wię. 
zienie za należenie do tajnego związ. 
ku im. Tomasza Zana. 

Na akademji przemawiali dwaj 
dawni oskarżeni zasądzeni jprzez są- 
dy pruskie po 6 tygodmi więzienia pp. 
Szwemin. obecnie kurator okręgu po: 
morskiego i Powidzki, redaktor „O: 
redownika Wielkopolskiego”. 

Uczestnicy uroczystości zwiedzili 
następmie salę sądową, w której od- 
był się przed 25 laty ów proces i ce- 
le więzienne. w których odcierpicli 
oni patejotyzm młodzieńczy, 


SKANDAL 
PODCZAS PROCESJI. 


Na odpuście w Duchowoli w Lubel- 
skiem doszło do niezwykle gorszącej 
sceny. Oto sześciu zwolnionych z 
wojska okolicznych mieszkańców u 
brawszy się w mundury, przyczejpiw- 
szy do boku szable, poszłi do ikarcz- 
my i podpiwszy sobie, wszczęli przed 
kościołem awanturę, bijąc się wza- 
jemanie koło cmentarza i używając. 
ku ogólnemu zgorszeniu, soczystych 
przekleństw. Wszystkich pojedynko- 
wiczów rozbroiła oburzona do głębi 
pobożna ludność biorąca udzial w 
procesj i mimo, że kilkanaście osób 
awanturnicy pokaleczyli szablami w 
dlonie, poturbowawszy mocno od- 
prowadzila wraz z policją do miejsco 
wego aresziu. ! 

Awantutnicy, którzy mają pokie- 
reszowane szablami głowy, będą od: 
powiadać przed sądem. Oświadozyli 
omi że są socjalistami i że kościelne 
uroczystości nie ich mie obchodzą. 


Niebieskie źródia 
W POLSCE. 


W powiecie Częstochowskim w Za- 
lesicach pod Złotym Potokiem oraz 
w wojew. Kieleckiem we wsi Lud 
wików istnieją niebieskie źródła na- 
zwane tak od wody błękitnej, jaką 
posiadają. Nawet kamień rzucony nä 
dno tych wód przybiera barwę blg- 
kitna. Podobne źródła istnieją także 
w Belgji. 


BANDYTA 
W PRZEBRANU ŻEBRAKA. 


Na dom właściciela majątku [an 
diary pod Wilnem, p. Józefa Buniewr 
cza dokonano zuchwałego napad! 
bandyckiego. 

Nad wieczorem do majątku przy” 
był żebrak który prosił o udzielemić 
noclegu. W nocy „żebrak otworzy: 
drzwi domu i wprowadzł 8 zamasko 
wanych towarzyszów, którzy skrep 
wawszy domowników, rozpoczęli ta 
bunek. Łupem ich padło kilkanaście 
tysięcy złotych oraz różne kosztot 


z . H . . AN 
ności, Bandyci zbiegli w miewiaci 
mym kierunku. Pościg za nim, po 


dał rezultatu. Rzekomy „żebrak 
stawił na miejscu sztuczną broćć 


, perukę, w które ubrany był dla we 
| poznaki, a 
Odpowiedzi Redakci 


Sylf w Sosnowen. Sylf prawdziwy ki 
winien mieć skrzydła lekkie jak moti 
wiotkie i lotne, a tymczasem Pan frusg 
Jak... kaczka domowa. Rymy i 7% 


Nr. 230. 
mea 
Czy ludzie są uczciwi? 

SMUTNE DOŚWIADCZENIA. 

Pesymiści utrzymują, 


że dziś ludzi 


uczciwych niema prawie wcale. Gdy np.. 


ktoś odniesie znaleziony portfel z pie- 
niedzmi, pisma uważają za komieczne o- 
słaszać taki wypadek, jako coś szczegól 
ucgo; a przecie takie wlaśnie zachowa- 
nie się jest obowiązkiem każdego. 

Jak jest istotnie z tą uczciwość 
sią, postanowił zbadać pewien dziennik 
paryski, używając pośrednictwą urzę- 
dnika na poczcie i dyrektora kasyna 
gry. 

Urzędmik pocztowy w ciągu calego 
dnia wypłacał ludziom, którzy mieli w 
jego okienku odebrać pieniądze. o parę 
groszy więcej, niż im się należalo. Ze 
wszystkich interesantów może kilku za- 
jedwie zwróciło mu nadpłacone pienią- 
dze. Lecz gdy następnego dnia urzędnik 
spróbował placić każdemu o parę gro- 
szy mmiej, niż się należało, żaden z US 
jentów zgodzić się na to nie chciał. 

Dyrektor kasyna kazal pewnego dnia 
wypłacać krupierom nieco więcej. aniźe 
li graczom się należalo. Wyniki byly fa 
talne, bo żaden z nich nadwyżki nie 
zwrócił i nie zrobił krupicróm uwagi. 

Że nietylko w środowiskach nieokre- 
śłonych, wśród ludzi, schodzących się 
przypadkiem, lecz nawet w wyborowych 
towarzystwach nie można liczyć na ucz 
ciwość, dowodzi doświadczenie. jakie ro 
bila stale pewna paryżanka z arystokra- 
cji Na każdym z wielkich przyjęć wy- 
stawiała oma swych gości na próbę w ten 
sposób, że w buduarze, przylegającym 
do apartamentów, w których siedzieli go 
ście, stawiała półmisek z kilkoma złote- 
mi monetami. Gdy tylko ostatni gość wy 
szedł, pani domu udawała się do budia- 
m i stwierdzała, że ani jednej monety 
nie było. Ponieważ służba podczas przy 
jęcia wcale tm wchodzić nie mogla, 
więe wyłączmie goście zabierali monety. 


3 otrzymał na sezon jesienno zimov 4 wiel- PONI SE 

Ę ki wybór towarów wełnianych, jedwa- go. Na prośbę 

A P EED ah akate? are po upływie terminu, spotkały mnie 
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Dogodne warunki zapłaty. 
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MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowiec, Modrze: owska 17, el. 


Przedruk wzbroniony. 


KURIER ZACHODNI” 


Kryminalista-szpieg 


Wtorek 50 października 1928 roku. 


3 5 nazwiskach 


poszukiwany przez 14 sadów wpadł w ręce policji, 


Na niedużej stacji Pasieki, na Kur- 
piach, w Łomżyńskiem, policjant za- 
uważył kilka dni temu jakiegoś mło- 
dego, przypuszczalnie 23-letmiego, iz- 
raelitę. Chociaż młody 


czego wylegitymował go. 
Legitymowany przedstawił pasg- 
port na nazwisko Lejzora Kumisara, 
mieszkańca Grodna, woj. Białostoc- 
kiego. Paszport był podskrobany, wo- 
bec czego pasażera poczęło w dal- 
szym ciągu rewidować. Znaleziono 
przy nim pocięte żyletką kiłka dzie- 
sięcio-złotówek i trzy pięcio-złotówki 
Policjantowi zdawało się, że ma 
przed sobą kieszonkowego złodzieja, 
t. zw. „dołiniarza'. A że stwierdził: iż 
mieszka w Warszawie przy ul. Twar- 
dej 7, wysłano go więc do stolicy. Tu 
okazało się, że całyypaszport jest 
podrobiony, pieczęcie fałszywe. Wte- 
dy przyciśnięty do muru, rzekomy 
Lejzor Kumisar oświadczył, iż nazy- 
wa się Michel Sznajder. Policja 
stwierdziła, że jest to znany recydy- 
wista, że siedział już kilkakrotnie w 
więzieniu, a ostatnio w więzieniu mo- 
kotowskiem. Zdemaskowany nie stra 
cił zimnej krwi i oświadczył ponow- 
nie, że faktycznie nazywa stę Jan- 
kiel Śpiwak. Był i taki, w dodatku 
rejestrowany za kradzieże, a na do- 
bitkę z jego fotografją. Szukając 
wyjścia z tej sytuacji, zdlemaskowa- 
ny podał się za Moszka Cypraka. 
Jest i taki i znów rejestrowany z je- 
go fotograf ją. 
Nie, już teraz powiem prawdę, 
jestem Szloma Rojslich, a ten pasz- 
pori fałszywy kupiłem w restauracji 


Ww 


czerwcu 


t-11 


sta wicielowi 


bowych 


sma 0 był | 
przyzwoicie ubray, wa się jednak | 
„policjantowi dość podejrzany, wobec 


RRZXAXAXAXIEKA IB | 
Dówialoznie (wegl. ostrreionio) 


weksel grzecznościowy 

złotych na czas ściśle ograniczon 
aeai 

kopalni 

Krzykawce pow. Olkuskie- 


siadacza weksla ścigać będę sądo- 
wnie — (podpis Karol Grek. Eme- 
rytowany naczelnik urzędów. skar- 
w Olkuszu. 
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— Prócz mnie — przerwał 


na Pradze,“ lecz w którem miejscu 
| nie pamictäm. Jeździłem do Rosji, bo 
| chciałem zbbaczyć jak tam wygląda. 
| Z dalszego iłomaczenia się policja 
| wywanióskowała, że ten sprytny kry- 
| minalista; sobą więcej 
| Fat więzienia, jak życia, chwilowo 
| porzuci swój fach i uciekł do bolsse- 
wji, gdzie sprytnie umiał wmówić 
ierownikom międzynarodówki, iż 
może robić wywiady, nie dodał tyl- 


ko, że w cudzych mieszkaniach i kic- 


który ma za 


szemiach. 

Widocznie świat jeszcze nie jest 
bez naiwnych, gdyż mu uwierzono, 
dawano pewne instrukcje oraz mnó- 
stwo dolarów i wysłano do Polski na 
przeszpiegi. Kręcił się on koło Grod- 
na i innych fowtyfikacyj, a ostatnio 
badał teren dla tychże celów.na Kur- 
piach. 

Sedzia śledczy. po zbadaniu i stwier 
dzemiu, że aresztowany poszukiwany 
jest przez f4 sądów, odesłał go do 
więzienia w Mokotowie i wszczął e- 
nergiczne dochodzenie. 


Grzyby zyia88 na wosku. 


Ostatnio wykryte zostaly grzyby, ży- 
jące na w osku. Organizmy te wykrył 
znany badacz niemiecki Molisch w cza- 
sie swojej podróży po Japonji. Żyją o- 
ne na pewnych gatunkach bambusów. 
Pozatem znalazł Molisch podobne grzy- 
by także na gałęziach klonu. Grzyby te, 
przeszczepiome na czysty wosk pszczeli, 
rozwijały się na nim doskonale, co po- 
twierdza wniosek, że grzybom tym sam 
wyłącznie wosk wystarcza zupełnie do 
życia 


1927 r. żyrowałem 


na ERA 


Bardoniowi, przed- 


rudy „Limo- 


o zwrot mego żyra, 


p. Leonarda 


Że unieważniam 


Clavering. — Ale je- 


FIEMOGEN 


ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ 
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Jak pomyłka w depeszy 


WYWOŁAŁA NIEPOROZUMIENIE. 


Historja następująca zdarzyła się 
niedawno i jest Ściśle autemtyczma, 
mimo, iż zakrawa na dowcip. Angen- 
tyna obchodziła rocznicę ogłoszenia 
republiki. Z tego powodu ambasada 
argentyńska zorganizowała w koście- 
le Madeleine uroczyste RE Deum“, 
na które zostali zaproszeni prezydent 
Doumergue, ministrowie, oraz ciało 
dyplomatyczne. Współpracownik je- 
dnego z wielkich dzienników argen- 
tyńskich był w kościele i pod koniec 
uroczystości udał się do pobliskiego 
biura pocztowego, aby stamtąd tele- 
fonować do agemcji swego dziennilka 
sprawozdamie. 
Po chwili otrzymał żądame połą- 
czenie i przyłożył słuchawikę. 
Hallo! Te Deum... — zaczął dyłkito- 
wać pamnie od telefomu... 
Ta jednakże niebardzo widocznie 
biegła w łacinie, zanotowała krótko: 
„tk i depesza odeszła do Buenos 
ires. 
Obecnie ambasada argentyńska o~ 
trzymała dzienniki ze swego kraju. 
Ku niemałemu ździwieniu znaleziono 
w nich wielkie artykuły, poświęco- 
ne uroczystości paryskiej pod tytu- 
em: 

Nasza ambasada wydała uroczystą 
herbatę w kościele Madeleina. 
Artykuł kończył się dosyć zjadli- 
wym komentarzem o dziwnych zwy» 
czajach francuskich, które pozwala- 
ją, aby herbatki urządzamo w iko- 
ściele. 

[ETEZTNMOBWĘTEI""] p" TA Z BE E E AEE 


NIECH SIĘ RATUJĄ.. 


— Oj proszę pana, włamywacze dostah 
się do pokoju pani. 

Ja im nie sie poradzę. Niech się sami 
ratują. A niech Marynia im „powie, że moją 
żonę mogą sobie zabrać. 


EECZY 


przetwór'zelaza 


„Republikanina” i poszukał kroniki teatralmej. 


stem o niego zazdrosny: proszę... — Gra hrabiego Monte Christo — rzekł śmiejąc 
— Zachowuj się poważnie, Jimmy! — zawołała | się, znakomitą mamy więc sposobność, by do jego 
gniewnie, choć śmiała się w rzeczywistości, — Pozwól | skarbów dołożyć jeszcze jeden klejnot. Po dzisiej- 


Tejemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


02; 


Historja onyksow ej broszki jest bardzo dziwna. 
lejnot ten pochodzi z siedemnastego stulecia i nale- 
żał początkowo do pewnej hiszpańskiej księżniczki, 
która kazała zrobić go w. Wiedniu. Od tego czasu 
zmienił pół tuzina wdasdiajeli: którzy go wygrywali 
lub tracili przy zielonym stoliku. Opowiadał mi to 
Hektor, ponieważ broszka znalazła się wkońcu w rę- 
ach jego matki. Po jej śmierci om jest prawym 
Peia klejnotu. Ciekawa jestem, co z nim zro- 
bi, z chwila, gdy otrzyma go z powrotem? 


— Sprzeda korzystnie z powodu rozglosu jaki ma 
brosza, a potem przegra pieniądze. 

— O, nie! — odrzekła Helena, — To nie jest czło- 
wiek tego rodzaju. Jego nazwisko jest znane espor- 
towcom, odznaczył się przed dziesięciu laty w Yale... 

— Ach, to on... oczywiście! — przerwał Clavering. 
- lo on tak znakomicie wytrenował swoją drużynę. 
icm, to jeden z lepszych trenerów w świecie, a ta- 
lego lewego łącznika jak on, Elis nie miał chyba nig- 

w życiu. Przypominam go sobie teraz doskonale. 

— Ale scena byla zawsze jego największą namię- 
tnością. Tak jak każdy, kto walczy o przyszłość — 
brzybył do Nowego Yorku, lecz tutaj jego osoba i na- 
źwisko były tak znane, że przyjaciele postanowili 
Wprowadzić go w szerokie koła towarzyskie i nie do- 
Puścić, aby się stał tem, czem pragnął: to jest dobrym 
artystą, który tylko od czasu do czasu udziela się lu- 
‘ziom, Stanowisko na jakiem się znalazł, mogło prze- 
wrócić w głowie nawet bardziej wyrobionemu czło- 
viekowi; Hektor jednak był i jest nader skromny, 
Iacuje więc w swoim zawodzie, równie cieżko. iak 
aż Y inny, 


dy 
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mi skończyć. Hektor stwierdził, że ma dużo przyja- 
ciół w Nowym Yorku, bał się, że nie uda mu się unik- 
nąć ich ciągłego towarzystwa, więc wyjechał ze stoli- 
cy i obecnie występuje w teatrze w Springfield. 

— To bardzo dobrze, — rzekł Clavering — zwłasz- 
cza dla nas, że przyjaciele  wypłoszyli go z Nowego 
Yorku; w Springfieldzie niema przynajmniej żadne- 
go Larkina, 

— Pragnę bardzo aby go nie było, ani tu, ani 
Nowym Yorku — odrzekła Helena. 

Skończyli już śniadanie i podeszli do kasy, aby 
zapłacić, 

— l ja też, ale nie martwmy się Larkinem, póki 
niema potrzeby. Pamiętaj o tem kochana, że Hal jest 
w Nowym Yorku i że będzie go mial na oku, póki nie 
opuści szpitala. Teraz bierzmy się-do Hektora Van 
Ness, sławnego atlety! Proszę tylko 6 jedno: pozwól 
mi działać samodzielnie tym razem. 'l:y jesteś zmęczo- 
na in. h 


w 


— lty przypuszczasz, Jimmy, Źć ja moglabym 
| odpoczywać, póki nie zwrócimy ostatniego klejnetut 


— Bądź.eób bądź — istnieją pewne dane, że może 
przyjść do jakiegoś konfliktu, tak jąk zeszłym ra- 
zem, nie chcę więc, byś byla bezpośrednim świadkiem 
bitki, ani nawet abyś była w pobliżu. 


— Ty wiesz, Jimmy. że znam się dobrze z niebez- 
pieczeństwem — odparła swobodnie. — Pojadę z tobą 
do Springfield. 


Helena musiala zawsze - postawić na  swojem. 
Istotnie Clavering wiedział z doświadczenia, jak dale- 
ce potrzebował we wszystkich dotychczasowych przy- 
gotdach jej pomocy, znajomości stosunków i przebie- 
głości, trwożyło go jednak myśl że znów narazi się na 
Riebczpieczedstned, któremu zuchwale stawiała czoło. 


Zaraz po opuszczeniu pociągu w Springfield oh 


i 
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szym wieczorze będzie mógł powiedzieć publiczności 
„Swiat należy do mnie, a koroną wszystkiego jest 
oynksowa broszka”. Przypominasz sobie tę scenę, kie- 
dy Monte Christe stoi na szczycie skały z mnóstwem 
klejnotów w ręku? 


— Owszem — odparła. — Ale to napewno nie uła. 
twi nam zadania, jeżeli cię ktoś posłyszy, Jimy. 


Kupił dwa krzesła w piątym rzędzie, tuż koło na- 
wy bocznej a gdy wieczorem zmałeźli się w gmachu 
teatrałnym, powiedział: 


— Sądzę, że najlepsza sposobność dla nas, chcę 
powiedzieć dla mnie, nastręczy się w chwili, gdy bo- 
hater pojawi się na scenie, z całym sklepem jubiler- 
skim w ręku. Mam nadzicję, że zgaszą światła w tej 
chwili. i 

Tak, — rzekła — ale Monte Christo i klejnoty 
znajdą się wlaśnie w smudze światła. 

— Van Ness jednak będzie zajęty swoją rolą i nie 
zwróci na mnie uwagi, musze się tylko dostać za ku- 
lisy, nim wejdzie na scenę. Czy nie wiesz, kto mu 
wręczy klejnoty? — jak się nazywa taki człowiek” 

— Wiem, — odrzekła — rekwizytor teatralny. 

— Tak, rekwizytors Będę więc za kulisami i nim 
rekwizytor poda Van Nessowi klejnoty, rzucę broszkę 
na tacę. 


— Nie, — odparła pośpiesznym, właściwym jej 
szeptem — nie możesz tego zrobić. Broszka tak zwra« 
ca uwagę, że każdy musi spostrzec ją odrazu, a Heku 
tor pozna ją natychmiast, choćby był nie wiem jak 
przejęty rolą. Nie, Jimy, ja nie zdaję sobie sprawy, w. 
jaki sposób mógłbyś to zrobić, On cię z pewnością zo- 
baczy i runie na ciebie jak lawina 

(D. e al. 
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n wypadanie, łupież, 
: WŁOSÓW enie us KĘ a 
„Esencja Chinowo-Chmielowa' i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe*. 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy aptecznę, Główny skład 
Freta 
5277 


Apteka Gąseckiego, uł. 
Nr. 16, 
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. Zycie płciowe! 


3) że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę w wyżej RE 
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Kucharski 
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Przyjdź osobiście 
lbp nadeślli charakter 
pisma swój lub uaintere- 
sówanej osoby, Zakomu- 
nikoj Imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona- 
ty, wdowiec, iłość osób 
najbliższej rodziny, a Otrzymasz szcze- 


PROSZEK ** | 


„KOGUTE 


>>rorrrić 
ez 


OSTRZEŻENIE, 


Chcąc nabyć proszki naszego s 


robu, należy przy kupnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal- 
nych proszków z „KOGUTKIEM:* 
|Gąseckiego, znanych od lat trzy-- 


, 


potrzebni chłopcy do gisermi i mo- 
dełarni, Zakłady 
Czechowski, Sosnowiec, 


GIEŁDA PRACY. 

Wolne miejsca na dzień 30 paź- 
dziernika 1928 r. Kaudydatów do Fo. 
licji Państwowej na wyjazd 40, maj- 
strów hutniczych wraz z pomocnika- 
mi i bańkarzami do huty szklanej na 
wyjazd 7, majstrów hutniczych na bu- 
telti w miejscu 5, taikarzy na butel- 
ki 6, odrablacsy na butelki 3, mu- 
rarzy wykwalifikowanych 21, agentów 
handlowych 8, rodotników niewykwa» 
lfikowanych w miejscu 4, robotników 


Przemysłowe 


i Różne i 


Raiul włosy! Chcesz pozbyć się łu- 
płeżu, wypadania, mieć pięknej 
włosy? Prospest darmo. Warszawa, 


Redakcja „Wiedza Tajemna“ Skrtyn= 


ka pocztowa 571 6099-2 
4AJYZYMACZKI do raperacji prayi: 
muje fabryka wyżymacsek „Lau* 
ra“ Sosnowiec, Dekierta 13 Wejście 
z podwórza. I-sze piętro. 6199-5 
qA ypotycaam nakrycie stołowe na 
wesela i aabawy, Sosnowieć 


ch i pożytecznych ksią» ; Š s dziestu. — ZAwracajcie uwagę i od ; | fer J k 
ze iko a a 2an Br Mater: | aek ad, zdolności 1 araona | |rzuzice UPORCZYWIE polecane] niewikwali ma wyjera” 10, słutoy | „Rozwój Modrzejowsta. Z powa 
„Najnowszy lekarz domowy", 2) Dr. | Odpowledai na szczerze pytania, jak | | "aladownictwa w podobnem od SĘ, ubiega dake SG Ga MERRIE EIERE 
Braun: „Samogwałt u mężczyzn i | również horoskop słyanego medium naszego opakowania, Ai sily 3 Im a lee PAY A 
kobiet“, 5) Dr. Geisen; „Hygjena | Mile Evigny — bezinteresowanie. Loes | "== === HEER do kn 47 CS, i 
miodowych miesięcy“. 4) Ur, SUrb- f na pokrycie Yosztów ogłoszeń, wy- SZ ajbiońe dokumenty. 
led: „Sekretne sposoby 'małżeń- | gatsów pocztowych i uancelaryjnych joouzeDny zarąz suojekt iryzjerski, | Q 8 | 
skie, 5) Dr. Korabiewica: „Choroby: dołącpyć zł. 2, — (można w anaCa- Wiadomość w Administracji. E aa m Ea na TATT SKÓR 


weneryczne“ i 5 innych ciekawych 


tylko za 


i pożytecznych książek muje 12—7. Protokóły, odezwy, poe ; ie- 
zł. 5. — Wysyłamy za gotówkę lub | qziękowania najwybitniejszych osób biurowej, jako kasjer ziożę kau. | „„yl*sową wydaną przez PRL j 
za zaliczką pocztową, na wydatki | stolic, Warszawa, Psycho-Urafotog cję, Wiadomość skład apteczny Rei- eannan 
załączyć zi, 1U (możBa w znacz- | Szyller=szkolnik, Redakcja „SWIT* ner, 6260:2 | / BuDi0u0 książę WOJSKOWĄ wl 


kach pocztowych). Warszawa, Re- 
dakcja „Wiedza tajemna*, pra 
122-2 


ka poczrowa 973, SENARE E LERA AO ; 

> kiiski EET EA EAT KOZZEŁNTRENIĄ ih” Ku no i S Že i F Lasi EG jsou 
EEREZEZEZRA | ESR) CZOPKI HEMOROIDALNE i RYJ pko wa wrdeną SES ERU. SAMI 
— ——— „VARICUL* (a Rogutkiem) NPC” Wwy "YA 7 3 > SON 6261 


Rek 


E e R E r eaa EREE 


lama jest iżwignia handlu. 


kach pocztowych), Osobiście przy|- 


Nowowiejska 32 m, 6. 6098 


Usuwają ból, pieczenie, 


swędzenie, 
krwawierie, zmniejszają guzy (żyląki) 


niy 6261-2 
am 600 zł. sa wyrobienie posady 


[jom piętrowy murowany 29 nbika- 
cji z wolnem miesxkaniem do 


- 


jcet_ Falk — Wolbrom zgubił książke 


ną PRU. 3 Warszawa na í 
Władysław jada, Znalazea zechce F 
skawie zwrócić Orla 3a 6255- 


wiec 
Żgu0iomo usiążeę Kasy Chorych je 


pa Rutkowskiego, wydaną w 30° 


sprzedają apteki, sprzedania. Wiadomośc Sosnow.ec | snowcu i metrykę Marjana Rutkow* 
à ot oN ee ea e Í Elorjańska 10 gospodarz, 6258 skiego. 6264, 
a m a 

y E 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna Z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem (Pierwszą strona) za wiersz mm Iłamowy układ 4-Szpaltowy 60 gr. | Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W tekścia u moema p . . > . >» . 45 U 
W” tekście, W kronice „CHE „ „ j POR 60 „ W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższw 
3 (AB 50 GE. |i Za tekstem. KRG a T a i š 3 26 , A CAGE układem tabełarycznym o 25%, Akry. $ 
e AE $ j 4 a p a terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszem 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. y NG E anias BAPA 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za každy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 
LEA & 


= e- REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


IZA z 0 TOO OPA PE ZRAŻA AGCA POD JA STRACJA : 
Filje i agentury własne: Będzin, Małactowskiegm 7 — Dąbrowa, dobieskiego 6, telet. 1-25. — 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogla- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


— 


« 


Weg. -Pa a 14 GO NE 
Grodziec, Będziiska. 


Wydawcy: Sv. Akce. „KURIER ZACHODNI 


Zawiercie, -jo Maja 27, 


Druk. „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Deblińska 1. 


